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W skrawie niższych szHl rolniczych.
Pisaliśmy już nieraz w „Prawdzie14 o szkol

nictwie naszem ludowem. Z radością podnosimy, 
ze artynuly nasze, podyKtowane wyłącznie tylko go
rąca miłością sprawy narodowej i ludowej, zyskały 
uznanie w szerokich kołach czytelników „Prawdy44. 
Nie oglądając się na nikogo, nie oszczędzając ża
dnych stronrtictw, czy klik lub koteryi — wyrazi
liśmy przekonanie w dwojakim kierunku, to jest:

1) że najniższy stopień czteroklasowej szkoły 
ludowej, przeznac: ony dla dzieci od siódmego do 
jedenastego roku, powinien być jednolity, to zniczy, 
jednaki zarówno w miastach jak i po ws.acn, za
równo d'a zamożnych jak i biedaków. Przedewszy- 
stkiem bowiem należy wychować człowieka, oby- 
budzić zamiłowanie do rolniczego zawodu.

2) Aby podnieść wśród luau naszego oświatę 
rolniczą, aby dźwignąć produkcyę rolnicza w kraju, 
a, co za tern idzie, i powszechne bogactwo i dobro
byt całego społeczeństwa; równocześnie zaś aby 
odciągnąć młodsze pokolenie od nadmiernego pcha
nia się i przepełniania gimnazyów, potrzeba konie
cznie na drugim stopniu nauczania, t. j. dla dzieci od 
lat jedenastu do szesnastu, możliwie największej 
liczby niższych szkół rolniczych, któreby dziecko 
.wiejskie przygotowywały do jego przyszłego za
wodu rolnika, któreby przez przyswajanie chłopcom 
i dziewczętom najpotrzebniejszej nietyiko wiedzy, 
ale także praktycznej fachowej wprawy mogły wło
żyć ich do wzorowej gospodarki i równocześnie roz
budzić zamiłowanie do rolniczego zawodu.

Takie były nasze żądania.
W myśl tych żądań więc pragniemy poruszyć 

W artykule niniejszym i omówić snrawę. szkół rol
niczych typu najniższego t. j. szkół przeznaczonych 
idla młodzieży od lat jedenastu do szesnastu. Mamy 
zaś do. poruszenia tej sprawy tem leosze podstawy, 
gdyż jeszcze we wrześniu roku zeszłego ukazał się 
w  dwóch numeracr „Rolnika4', pisma wychodzącego 
we Lwowie, znakomity artykuł zmarłego już nie- 
itoiy dyrektora akademii rolniczej w Dublanach 
jednego z najmądrzejszych w kraju rolników Juliusza 
Fromfnla. A1 tykuł ten napisał ś. p. Frommel przed 
jjwoma łaty jako sprawozdanie z wyniku ankiety

pod

pisemnej, urządzonej w toku 1907 w sprawie re* 
iorm \ niższych szkół rolniczych.

Cały ten artykuł to jakby nam gd kto z 
serca wyjął, jak gdybyśmy się byli umawiali z ś. p. 
autorem (którego — musimy dodać — z członków 
redakcyi , Praw dy" nikt nie zi ał) co do jego tre
ści. Niejednokrotnie już zabieraliśmy głos w spra
wach naszej oświaty rolniczej, zdanie nasze mamyj 
w tej mierze od dawna urobione; jeżeli więc teraz 
rolnik tak mądry, jakim był ś. p. Juliusz Frommel* 
zapatrywania nasze w całej, pełni potwierdza, a w 
systemie dzisiejszym prawie to  same wielkie nie
dostatki wvrTr.ka, toć z takiej przecież wzajemnej 
zgodności czerpiemy otuchę, iż dobrej i pożytecznej 
snjawy byliśmy rzecznikami.

Sprawozdanie ś. p. Juliusza FrommJa.
Autor sprawozdania podnosi przedewszystkierrt, 

iż w naszym foaju nie jest wcale jasno pusta wionę 
pytanie, czego ma się żądać od szkół rolniczych roz
maitych typów i rodzajów. 'Wynikiem takiego stanu 
rzeczy jest (co wykazała ankieta z roku 1907), naj
okropniejszy zamęt, ile głów tyle zdań. Już to sa
mo dowodzi, do jakiego stopnia jesteśmy na błędnej 
d“odze i jak nic a nic nie wiemy, czego nam wła
ściwie potrzeba.

O szkołach rolniczych niższych, których, — jak 
już „icraz pisaliśmy, — w kraju rolniczym, mającym 
blisko osiem mihonów ludnośdi, jest wszystkiego 
jak gdyby na pośmiewisko udzkie siedem — wy
daje Frommel sąd wogćie ujemny i surowy. Dzi
wić się temu nie można. Frommel jednakże nie- 
tylko krytykuje, ale równocześnie objaśnia i tłóma- 
czy. Winę zaś niedomagania tych szkół składa i to 
zupełnie słusznie na społeczeństwo, przedewszy- 
stkiem zaś na samych rodziców.

W kraju naszym sprawy stoją tak, że niższa 
szkoła rolnicza uważaną Jest zwykle przez rooziców 
za rodzaj zakładu.poprawczego dla wszelkiego ro
dzaju nicponiów. Gdy się chłopak, nie chce uczyć, 
gdy w domu rodzicom różne rzeczy kradnie, gdy 
jest łgarzem i w ykrętaczem, z któ~ym rady sobie 
dać nie można — wówczas oddają gt rodzice do 
niższej szkoły rolnicze}.

Jasną jest rzeczą — pisze F r 3tnmel — te  na 
Przykład syn wdowy po kapitanie, a'bo po kominia
rzu powiatowym, mb po właścicielu dóbr. który stra-



cii majątek, wychowany jako panicz, nie podda się 
ani w szkole, ani później w służbie rygorowi i nie 
uczyni zadość wymaganiom mu stawianym, a wła
śnie tacy — pomimo, że są w szkole żywiołem w naj
wyższym stopniu szkodliwym — uzyskują jako „bie
dne sieroty" ze wszystkich stron poparcie i pro- 
tekcye, wobec nich nauczyciel jest bezwładny i ma 
zawsze niesłuszność. Kandydaci mający dwie, albo 
trzy klasy gimnazyum, lub szkoły realnej, są także 
w niższych szkołach rolniczych plagą dla nauczy
cieli i podnietą do ciągłych niepokojów między ucz
niami, Synowie woźnych, portyerów, niższych 
urzędników, kramarzy i tym podobnych ze Lwowa, 
Krakowa, albo z innych większych miast, moralnie 
już do gruntu zepsuci, nie umiejąc niczego więcej 
prócz proszenia o protekcyą i przyzwyczajeni, a na
wet wychowywani do kłamstwa, zmyślania, udawa
nia, krętactwa — są tylko w takim razie kandyda
tami do niższych szkól rolniczych, jeżeli już nie 
otrzymują miejsca ani w średnich szkołach, ani 
w sklepach lub handlach, ani w hotelach a nawet 
w  szynkach z powodu złego zachowywania się 
i spełnianych przestępstw. Synowie znowu wło
ścian, gdy wstępują do szkoły rolniczej, mając już 
lat 16 albo 18, zapomnieli już wszystko prawie czego 
się w szkole ludowej przed laty 10, 8 lub 6 nauczyli.

Najlepszym materyałem dla niższych szkół rol
niczych bywają synowie ekonomów, małych dzier
żawców, młynarzy, kowali, stelmachów i t. d.; jest 
też to godnem pożałowania, że właśnie w tych war
stwach społeczeństwa panuje fałszywa ambicya wy- 
kierowania synów na urzędników, na adwokatów, 
lekarzy, księży i t. p.“

Oto jak przedstawia Frommel materyał mło
dzieży do naszych niższych szkół rolniczych napły
wający. Że takie przedstawienie jest najzupełniej 
z prawdą zgodne, to przyzna każdy, kto tylko zwie
dził choćby jedną z naszych aż siedmiu niższych 
szkół rolniczych. Proszę zapytać nauczycieli, co 
oni mówią o swoich uczniach. Oni poprostu ręce 
załamują, a obowiązki swoje spełniają z tem prze
świadczeniem, że praca ich pozostanie bezowocną.

Czyż można wobec tego dziwić się, że najlepsi 
nawet nauczyciele czują się po pewnym czasie znie
chęceni? Znane jest nasze polskie przysłowie, że 
„nawet w Paryżu nie zrobią z owsa ryżu“ , z ma- 
teryalu więc uczniów możliwie najgorszego, z ma- 
teryału nadajacego się w przeważnej liczbie właści
wie do dornów poprawy, a nie do szkoły, nauczy
ciel choćby najzdolniejszy bardzo niewiele zrobić 
potrafi.

Powiedzmy sobie otwarcie, że stosunki panu
jące w naszych niższych szkołach rolniczych, to po
prostu świat do góry nogami przewrócony. Zamiast, 
aby do tych szkół szły dzieci naszych włościan, za
miast, żeby one właśnie uczyły się tam, jak należy 
gospodarzyć na własnej zagrodzie, to napływają do 
łych szkół przeważnie szumowiny z miasta. W y
nika z tego, że włościanie szkołami takiemi gardzą, 
<że się ich dla dzieci swoich boją; wynika dalej z tego, 
że wychodzą z tych szkół najlichszego gatunku kan
dydaci na oficyalistów prywatnych, przeważnie pi
jaki i złodzieje. Piszący te sło ya miał nieraz spo
sobność wysłuchania różnych narzekań właścicieli 
majątków na te nasze niższe szkoły rolnicze; „Cała 
ta nauka nic nie w arta" — mówił ten lub ów — 
^wziąłem chłopaka na pisarza ze szkoły X., no, i cóż

się pokazało? Drab, nicpoń, socyalista, zaczął ml 
parobków buntować, musiałem go napędzić. Niech 
tam djabli wezmą te niższe szkoły rolniczeł Nia 
było jak za dawnych czasów, gdy z kuchty luh 
z chłopaka kredensowego można było wyrobić sobie 
pisarza a nawet ekonoma".

Takie to głosy można nieraz usłyszeć. Jest 
więc źlel Temu zaś kto winien? Może szkoły?t 
Może więc lepiej zamknąć nawet te siedem istnie* 
jących. O nie, mili czytelnicy, szkoły temu nie 
winne, one są niesłychanie gwałtownie potrzebne* 
potrzeba ich nie siedem w kraju, ale przynajmniej 
siedemdziesiąt, tylko, że te szkoły powinny być zu
pełnie czem innem, aniżeli są. One powinny być 
szkołami dla doborowej młodzieży włościańskiej* 
pragnącej przygotować się uczciwig i zaprawić do 
swojego przyszłego zawodu, nie zaś zakładami po
prawczemu dla miejskich szumowin.

Dla miejskiej hołoty, d'a wszelkiego rodzaju an- 
drusów, włóczęgów, łgarzy, nieletnich złodziei 1 tym 
podobnych wykolejonych chłopaków niech kraj* 
miasta, lub rząd urządza domy poprawy i domy, 
pracy przymusowej; od niższych szkół rolniczych 
powinno takim być wara. Tam jedynie tylko' dzieci 
rolników przyster) znajdywać powinni. Jest zupeł
nie mylną, a nawet wprost zgubną dążność, aby 
z niższej szkoły rolniczej uczynić zakład do kształ- 
cenią ekonomów. Cel takiej szkoły jest zupełnie 
inny; ma ona kształcić przyszłych obywateli rolni
ków mających z czasem pracować na własnych za
grodach, lub na dzierżawionych gruntach. Na nic 
więc nie przydałoby się zakładanie większej liczby 
takich niższych szkół, jakie obecnie istnieją; przed 
wszystkiem potrzeba ich charakter zupełnie zmienić, 
godność ich podnieść, Obudzić wśród włościan za
ufanie do nieb, a potem dopiero zacząć takich szkól 
zakładać możliwie najwięcej.

Nauczyciele.
Wobec lichej opinii, jakiej zażywają u nas niższe 

szkoły rolnicze, nie można się dziwić, że trudno jest 
wyszukać i pozyskać dla nich odpowiednio uzdol
nionych nauczycieli. Od kandydatów na posady na
uczycielskie w niższych szkołach rolniczych wy
maga się obecnie akademickiego wykształcenia, to 
znaczy ukończonej akademii rolniczej a bo na uni
wersytecie ukończonego studyum rolniczego. Są 
to wymagania słuszne. Jeżeli się jednak je stawia, 
to należy także kandydatom odpowiednie zapewniać 
korzyści. Tymczasem obecnie dzieje się tak, że 
skoro zostanie ktoś zamianowany nauczycielem fa
chowym w niższej szkole rolniczej, otrzymuje plącę 
przedstawiającą połowę tego, co pobiera profesor 
gimnazyalny. Ten ostatni może jednak, mieszkając 
w mieście, zarobkować ubocznie udzielając lekcyi* 
zaś nauczyciel niższej szkoły rolniczej n. p. w takiej 
Bereźnic3r, HorodeiSc Jagie nicy, Suchodole lub Ko- 
biernicy mieszka na wsi i pozbawiony jest możli
wości ubocznego zarobkowania. Czy wobec tego 
można się dziwić, że kandvdatów na nauczycieli da 
niższych szkół rolniczych jest coraz mniej, człowiek 
bowiem posiadający jakie takie wykształcenie, a do 
tego praktykę, z łatwością znajdzie. d’a siebie miej
sce o wie e lepsze i nie bedzie potrzebował poświę
cać się za nedzne wynagrodzenie. Z takiego stanu, 
rzeczy wynika, że o dobre siły nauczycielskie jest 
w niższych szkołach rolniczych coraz Jrudniei.
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Człowiek z wyższem wy Kształceniem uważałby to 
sobie za ujulę być profesorem niższej szkoły roi-, 
łflezcj. -A Zupełnie inaczej było i jest tlo dzisiejszego 
idrtia w Niemczecr., am najsławniejsi uczeni rolnicy, 
Indzie, którzy nieraz meslychame ważnych dokonali 
badań lub odkryć w zakresłe rolnictwa i byli później 
dyrektorami najsławniejszych akademii io b ijc z j^ | 
roznocz3rnali zawód swój od tego, że byli najpierwej 
nauczycielami w niższych szkołach rolniczych. — 
U nas gdzieżby coś podobnego było możliwe. My 
jesteśmy duchem kastowości przejęci do tego stop
nia, że Jinkomu nawet do głowy by nie przyszło przy
puścić. aby n. p. nauczyciel z KoDiernicy mógł kie
dyś zostać profesorem uniwersytetu na studyum rol- 
niczem w Krakowie.

Przyczyny więc niedomagania tych paru niż
szych szkól rolniczych w naszym kraju są dwojakie: 
:i) nędzny, całkiem inny niż być powinien materyał 
uczniów, 2) słabe, przeważnie nieodpowiednie i źle 
płatne siły nauczycielskie. Do tych dwóch przy
czyn przybywa jeszcze trzecia, to jest zupełnie nie- 
odoow.ednia i nad wyraz niedołężna powyższych 
Szkół organizacya (Dokończenie nastąpi'
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RawoSucya w Albanii.
W południowo - zachodnim kącie Turcyi euro

pejskiej, w Albanii, wynikło groźaę powstanie prze
ciw obecnym rządom tureckim. Nie nuwina to dla 
Albańczyków, czyli Arnautów, jak ich Turcy zow'ą; 
jestto bowiem naród niespokojny, który dość czę
sto się już buntował przeciw rządom tureckim. Do
tąd rewolucyoniści albańscy zwykle głosili, że śą 
wierni subanowi, ale że żądają takich lub owakich 
ustępstw od rządu — sułtan zaś zwykle przekupy
wał pieniędzmi przywódców powstania i rew o'u- 
cya niebawem sie kończyła.

O co teraz Albańczycy walczą, nie wiadomo do
kładnie: głoszą Turcy, że Albańczykom nie podo
bają sie rządy nowe konstytucyjne i pragną wy
walczyć staie rządy samowładnych sułtanów; pó- 
wstańcy zaś głoszą, że są wierni konstytucyi a tyl
ko zwracaja się przeciw ciężkim i nieznośnym po
datkom — Zdaje się, że łatwiej można wierzyć Al- 
bańczykoin niż Turkom w tym przypadku.

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Konstantyno
pola i Salonik, że obecna rewolucya w A’banii jest 
groźniejszą, niż wszelkie inne poprzednie w tymże 
kraju. Spokojniejsza ludność albańska zwróciła się 
dc posłów swoich w parlamencie tureckim, aby 
wpłynęli na rząd, żebv nie dopuszczono do rozlewu 
krwi. Ale zdaje się. że się bez tego me obędzie. 
Młodoturecki <*ząd jest dość energiczny i pragnie 
ctrzymać swą powagę ręką silną.

W północnej Albanii ma być około 15 0U0 do
brze żzbrojonjrch powstańców, mających nawet sze
reg armat. Powstańcy ci podobno głoszą, że jeżeli 
przegrają sprawę z wojskiem tureckiem. w takim 
razie rozwiną sztandar austryacki i poddają się Au- 
Stryl. Ale trudno wierzyć, żeby Austrya miała być 
bardżo pohopną do nowych zdobyczy w  Turcy:, 
tern bardziej, że Włochy oparłyby się temu bardzo 
Stanowczo, ponieważ Włochy przewidują i wiei zą, 
fce W *az‘e „zgonu Turcyi“ one dostana Albanię ja- 
1 P saadetc słuszny.

Rząd turecki ogłosił w okolicach, ogarniętych 
powstaniem, stan oblężenia, oraz wystał na miejsce 
12 batalionów wojska ! poczynił jeszcze lalsze za-* 
rządzenia wojskowe, aby jeszcze więcej wojska 
„ciągnąć przeedw powstańcom dc Albanii.

(Albańczyków w Turcy' jest około pólto-a mi
liona, lecz oczywiście r.ie wszyscy biorą udział W 
powstaniu, , Jestto naród nader bitny, odważny i 
zręczny, ale wobec doskonale po europejsku wyćwi-* 
czonej i uzbrojonej armii tureckiej, nie mogą liczyć 
na ostateczne trwałe zwycięstwo; prędzej czy póź
niej uiegną przewadze tureckiej).

 ^ s — ----

S t o o s e w e l l  w

W D A  U S

Były prezyuent Stanów Zjeanoczonych pół- 
noonej Ameryki, Teodor Roosevelł, po ustąpieniu 
ze itanowiska naczelnego w  tern państwie pojechał 
do lasów w  Afryce na polowania. I dość długo się 
tam zabawiał, a w  ostatnich dniach przez Egipt 
i Włochy wraca powoli do domu i odwitdz* po 
drodze miasta stołeczne i rządy państw. Przybył 
więc także do Rzymu, gdzie starał sie także o pry
watne posiuchanie u Papieża.

Sekretarz stanu kardynał Merry del Va> zgo
dził się na takie posłuchanie, ale pod warunkiem* 
że Roosevelt przyrzeknie, iż w czasie swego po
bytu w  Rzymie nie odwiedzi zboru tamtejszych 
sekciarzy metodystów, którzy są najgorszymi i bar
dzo czynnymi wrogami papiestwa. Zdarzyło się 
bówiem już, że przed laty dawniejszy były wice
prezydent Stanów Zjednoczonych, Fairbanks, będąc 
w Rzymie, uzyska! od Papieża posłuchanie, ale 
w  ostatniej chwili musiano mu go odmówić, ponie
waż on (Fairbanks) poszedł był do zboru rzymskie
go metodystów i tam mowę dla nich \  yglosil, chwa
ląc ich podburzanie przeciwko Kościołowi. Abyj 
się tald niemiły wrypaaek nie powtórzył, zwrócono 
Pouseveltowi na to uwagę w sposób uprzejmy 
Ale Rooseve't odpowiedział szorstko, że on się nie 
może krepować żadretr.i przyrzeczeniami i warun
kami. Dlatego też nie dopuszczono Roosevelta do' 
posłuchania u Papieża, — I bardzo słusznie się tale 
stało, bo nie można przecież żądać od kogoś jakiejś 
grzeczności i usługi, ą za piecami jego okazać mu 
swe lekceważenie przez kumanie się i bratanie 
z jego największymi wrogami.

Cały ten niemiły wypadek mógł pozostać w  ta
jemnicy, boć to była rzecz p-ywama; z jednej stro
ny tylko Roosevelt i jego sekretarz a z drngiej stro
ny tylko kilku dostojników Dopieskich tę sprawę 
między sobą mieli. Ale Roosevelt podał wszystko 
do wiadomości gazet i rzecz stała się głośna. W ten! 
sposób Roosevelt do jednej bezczelności dodał drugą.

Gazety liberalne i wrogie Kościołowi zaczęli 
tę rzecz rozmazywać i cieszyć się z nieprzy jemno- 
ści, jaką Roosevelt zgotował Papieżowi Gazety, 
zas katolickie oraz takżf gazety niekatolickie ale 
rozumniejsze i uczciwsze, zaczęły natomiast Roose- 
velta ganić za jego brak przyzwoitości i zarozumia
łość. — Jedtiun słowem, sprawa stała się w tych 
liniach właśnie bardzo głośną i zaczęto z niej ~6żab 

|wnioski polityczne i inne wysńuWać.
Przytem poznał, jak się zdaje, już i sam Rooje- 

ve lt że popełnił głupstwo, bo z  Ameryki nadchodzą
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telegraficzne w. ad om ości, że tamtejsze gazety po
tępiają, go coiiaz liczniej za jego postępowanie wobec 
Papieża. To też Roosevelt stara się pożar,” który- 
roznieci}, stłumić czemprędzej; io gazet wysłał 
dług5 telegram, w którym oświadcza, że wypadek 
ten cał> jest tylko jego osobistą sprawą, i że to ni
kogo innego nic. obchodzić nie powinno.

Gazety liberalne i wrogowie Kościoła przeto 
znowu cieszyli się w powyższe; sprawie bez po
wodu i przyczyny, boć okazuje się, że urząd papie
ski sobie roztropnie i sprawiedhwie postąpił, a Roo- 
sevelt niemądrze i niesprawiedliwie.

Roosevelt jest zresztą znany ze swej bezwzglę
dności i niegrzeczności. Już naprzykład w Egipcie, 
ktrótko przedtem nim do Rzymu przybył, przy pe
wnej sposobności bardzo nietaktownie i bezwzglę
dnie się rozgadał o tern, że Egipcyanie nie dorośli 
do samodzielności narodowej i państwowej i że po
winni być nadal pod opieką wyzyskującej Anglii. 
Za to Egipcyanie urządzili demonstracyę i kocią mu
zykę p. Rooseveltowi, a władze angielskie nie są 
mu także wdzięczne za to, że wtykał palce do rze
czy niemiłych, których nie zna i rzeczy te tylko 
pogorszył.

--------9Hł-€-------

PORADNIK LEKARSKI.
JK. Idz. Piegi naieźy lekieo nacierać sokiem z 

poziomek, cytryny, porzeczek, albo Ogórków. Maść 
g soku poziomkowego i kwiatu siarkowego. Zmy
wać herbatka z pietruszki lub centuryi lub noekiem, 
w którem ugotowano kawałeczek chrzanu, drobno 
pokrajanego.

Na porost wąsów najlepszym środkiem jest cier
pliwość.

Na kurcze żołądkowe i vzd cii. rtarować 
brzuch ciepłą oliwą i zrobić bardzo ciepły okład z 
ziół. Pić herbatkę z rumianku i krwawniku lub 
ciięty.

W zapaleniu płuc z kłuciem w boku doskona e 
skutkuje okład z świeżego sera ubTego z serwatką.

Czyst. P r. Na wz rok krótki nie ma innego le
karstwa tylko okulary.

J. Ł Pić herbatkę z babki, rdestu i skrzypu 
<10 : 10 : 5) dużą szczyptę na kwaterkę.

Gr. z B. Choroba ucha nie pizechodzi nr dru
gie. Ropa może się niekiedy dostać do mózgu, Bar
dzo pomaga zadmuchiwanie sproszkowanego kwasu 
borowego, raz na dzień, tyle, jak ziarnko prosa (nie 
więcej!) przy pomocy słomki, łub rurki z papieru. 
Pić herbatkę ze skrzypu. Gdyby nie pomagała, pro
szę spróbować lekarstw homeopatycznych, które 
nawet w  przypadkach rozpaczliwych baidzo często 
leczą.

—  CftL .....

Poradnik dla pytających.

Kto pyta — nie błądzi.
Pytanie: Oddal mi brat umierając, swoją real

ność przy świadRach, świadków było czte ech, a to: 
dwaj bracia naszego ojca z jednej matki tylko nie je
dnego ołca, trzeci mój teść, a czwarty wcale uie- 
krewny.

C. k. sąd atoli nie chce mi tej realności przy znad 
dlatego że świadkami są krewni, więc tesiameidi 
nie ważny.

Odpowiedź: Testament uważamy za ważny j
odnośna ustawa mówi, że świadkiem nie mogą byd 
tylko: ,-odzice dzieciom, dzieci rodzicom, brat sio
strze i odwrotnie, a już dziadkuwie wnukom mogą 
świadczy ćj stryj lub teść może za ten- zdaniem na- 

: szem świadczyć.
Sp.awę trzeba oddać adwokatowi.

Pytanie: Otrzymaliśmy zapytania w sprawia
ubezpieczenia organistów. Sorawę tę zbadaliśmy 
i dajemy odpowiedź ubszerną i wyczerpującą.

Odpowiedź: Obowiązku we ubezpieczenie pry
watnych iunkeyonaryuszy wprowadzone zostało w,, 
żyde /, dniem 1 stycznia 1900 ustawą z 16 grudnia 
1906. Dz. u. p. Nr. 1 ex 1907. — Wedle tej ustawy, 
obowiązkowi ubezpieczenia podlegają wszyscy 
funkeyonaryusze w służbie prywatnej, którzy a) po
siadają charakter urzędników albo też zajęci są wy
łącznie łub przeważnie umysłową pracą służbowąj 
b) pobierają od jednego i tegosamego stużbodawcy 
roczne wynagrodzenie najmniej 600 kor.; c) w chwi
li wejścia ustawy t. j. 1 stycz. 1909 r. Jub w chwili 
objęcia posady skończyli 18 rok życia, a nie prze
kroczyli 55 roku żvcia.

Oscby podlegające obowiązkowi uoezpieezeniai 
dzielą się według swego poboru na sześć klas płac, 
a to: z plącą roczną od 60T—900, 1 200 1 800, 2 100 
do 3 000 kor. i szósta klasa ponad 3 000 kor. rocznej 
pensyi. Do płacy zaliczaią się: płaca w gotówce, 
uodatki na mieszkanie, funkcyjne i aktywalne. wszel
kie pobory w naturze. — Przedmiotem ubezpiecze
nia iest dla ubezpieczonego: 1) renta nieudolności, 
renta r.a starość; dla rodziny ubezpieczonego: renta 
wdowia, dodatki na wychowanie dzieci, jednorazo
wa odprawa dla wdowy, względnie dzieci.

Obowiązek ubezpieczenia ustąj.©: 1) jeśli ubez
pieczony przestaje być w służbie ubezpieczeniu pod
legającej; 2) jeśli stale przebywa za granicą; 3) z 
chwilą gdy zaczr.ie pobierać rentę nieudolności, 
względnie starości.

Występujący ze służby, gdy gaśnie do niego 
obowiązek uoezpieezenia się, ma prawo żądania 
zwrotu złożonych już premii bez odsetek; kobieta 
ubezpieczona, jeżeli do dwu lat po zawarciu małżeń
stwa wystąpi z obowiązku ubezpieczenia, mj pra
wo do zwrotu całkowitej rezerwy premiowej.

Po upływie 18 mies, od wygaśnięcia obowiązkr. 
ubezpieczenia traci się prawo żądaria zwrotu (trze
ba wiec żądanie wnosić wcześnie!).

W y s o k o ś ć  p r e m i i  w k ł a d k o w y  eh1 
wynosi miesięcznie stosunkowo do klas roczne] pła
cy: w  klasie I kor. 6 w kl. II kor. 9, w  III SI. kor, 
12, w  IV kl. 18, w V klas. kor. 24 ,w VI kł. kor. 
30. — Wkładki wnoś, się miesięcznie, z góry; w y
sokość ich może być po 20 latach zniżoną.

Z powyższych premii w pierwszych czterech 
klasach rocznej płacy ma opłacać służtodawca V* 
a ubezpieczony SA ;  w kiasie V i VI obydwie strony 
płacą po połowie; ponacł 7 200 kor. rocznego po
boru premie opłaca w całości sam ubezpieczony. — 
Po upływie 480 miesięcy wkładkowych, ustaje obo
wiązek opłacania premii.

Premię całą ma wkładać służbodawca, w tymi 
celu ma prawo część premii, przypadającą na ubea-
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ętfecżiMiego, stracić z jego peiisyi co miesiąc; potrą
canie to musi być wykonane w ciągu 3 miesięcy, 
inaczej gaśnie prawo potrącania.

Zgłoszenia osób podlegających obowiązkowi 
ubezpieczenia, mają wnosić siużhodawcy, a to w 
przeciągu 4 tygodni od objęcia, względnie opuszcze
nia służby; zgłoszenia uskutecznia się tylko na dru
kach, których na żądanie Zakład pensyjny bezpła
tnie dostarczy. (Adres: Powszechny Zakład pen- 

.syjny dla funkcyonaryuszy, Lwów, ul. Podewskiego 
l. 5. II). Wszelkie zgłoszenia, podania lub zażale
nia do Zakładu pensyjnego, wolne są od stempla.

Obowiązek ubezpieczenia rozciąga się na orga
nistów, jako zajętych przeważnie pracą umysłową,
0 ile ich pobory roczne wynoszą najmniej 600 k., o ile 
W  dniu 1 stycznia nie przekroczyli 55 lat życia.

Do poborów organistowskich liczy się; a) płacę 
w  gotówce, jaką na podstawie umowy pobierają; 
6) wartość mieszkania, c) wartość czynszową grun
tu oddanego im na podstawie umowy do używania; 
d) dochody kościelne od pogrzebów, ślubów, 
chrztów itp., dalej wynagrodzenie za granie podczas 
mszy śpiewanych w przeciętnej rocznej kwocie; e) 
wartość innych poborów w  naturze, o ile je orga
niści otrzymują na podstawie umowy, a to według 
.przeciętnych cen miejscowych.

Co do wartości mieszkania, to jeśli organista 
otrzymuje samo mieszkanie, wartość jego liczy się 
w  wysokości 15% płacy w gotówce, tj. jeśli orga
nista otrzymuje 240 k. rocznej płacy, to mieszka
nie jego ma wartość 36 kor.; jeśli otrzymuje z wol
nym opałem i oświetleniem, to wartość mieszkania 
wynosi 20%; jeśli zaś otrzymuje mieszkanie z Wik
tem, należy podać wartość tego 337s płacy w go
tówce. Wartość innych poborów w naturze obli
cza się według przeciętnych cen (targowych) miej
scowych.

Co do poborów od chrztów', wywodów", pogrze
bów, ślubów, zaliczają się one tylko wtedy do ogól
nej sumy dochodów, jeżeli na podstawie doświad
czenia wynoszą najmniej 7: część poborów stałych, 
k więc przy płacy rocznej 240 k. — 80 kr., albo je
żeli ks. proboszcz ryczałtowo wynagradza organi
stę. dając mu pewną oznaczoną kwotę np. 40, 60, 
80 k. rocznie.

Natomiast nie nadają się do zaliczenia datki, ja
kie gdzieniegdzie otrzymują z okazyi spowiedzi 
wielkan. (za kartki do spowiedzi), kalendy, błogo
sławienia święconego i t, p. —- gdyż datki te są 
dobrowolnymi i organista do nich niema ścisłego 
prawa; nie mają więc one charakteru poborów służ
bowych.

Nie nadają się w dalszym ciągu do zaliczenia 
oboczne dochody organisty irp. za sprawowanie 
funkcyi kasyerów przy kasach Raiffeisena, dochody 
K prowadzenia gospodarstwa gruntowego, gdyż te 
Kie pochodzą z tytułu służby organistowskiej.

Ustawowe wkładki za organistów ma opłacać
wysokości i terminach ustawą przepisanych 

*Jnżbodawca, t. j. zarządca kościoła, i on za wkładki
1 za ich regularną spłatę, a więc i za 4% odsetki 
Ewłoki wobec zakładu pensyjnego odpowiada; ró
wnież zarządzca kościoła jest obowiązany zgłosić 
©rganistę do ubezpieczenia, bo on za niezgłoszenie 
Sakowego odpowiada.

Przypadającą na organistę część wkładki wi
sien służbodawca potracić z poborów oiganisty-

Wydatek ten pokryć można z dochodów, z  któ
rych opłaca się organistę, ze składek, a można t 
strony konkurencyjne do tego pociągnąć.

Jeżeli organista jest ubezpieczony wr Towarzy
stwie wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry
watnych we Lwowie, to pomimo tego należy o tem 
zawiadomić Biuro Powszechnego Zakładu pensyj- 
ńego. Dla uniknięcia wszelkich nieporozumień na
leży się postarać, by zgłoszenia podpisali także or
ganiści.

O obowdązku ubezpieczenia tudzież o wysokość? 
wkładek i o tem które pobory podlegają ubezpiecze
niu, decyduje w pierwszym rzędzie Zakład pensyjny, 
dalej w drodze rekursu c. k. Starostwo aż do c. k- 
Ministerstwa spraw wewnętrznych,

Właścicielom losów z Globikówk! (4 losy T. S; 
L.) z Bolestraszyc (los austr. czerw, krzyża) z Ga
jów k. Lw. (los węgier. czer. krzyża i bazylik.), 
z Borzęcina (węgier. prem. czerw, krzyża) i z Wiś
nicza star. (1 los miasta Krakowa) dotąd żaden z 
podanych losów nie został wyciągnięty .

Zwracamy jeszcze raz uwagę, że w  pytamacft 
co do losów, należy los ściśle oznaczyć, seryę, nu
mer. i całą jego nazwę.

Listów z zapytaniami nie podpisanych i be* 
adresu pytających uieuwzględniamy. Kto z pytają
cych chce dostać natychmiastową odpowiedź, niectf 
dołoży markę do listu.

Fr. R. z Bkp.: Jeżeli Radny gminny był ka
rany za popełnienie zbrodni, nie może nadal pełnić 
urzędu radnego gminy, ale to już sprawa c, k. Sta
rostwa, które się tem zajmie,

Jan Mir. z Str. Pisaliśmy już w Nrze 6 „Pra
w dy" r. b., że nowa ustawa przemysłu gospodnio- 
szynkarskiego, mająca wejść w  życie w j ,  1911 nie 
zmienia i nie znosi koncesyi na sprzedaż trunków) 
t  zw. słodzonych, lub wina. O ile więc Kółko rol
nicze taki komces posiada i o ile go z innych powo
dów nie straci, może swobodnie prowadzić wyszynk 
słodzonych trunków i wina bez względu na w y
gaśnięcie dąwnej ustawy propinacyjąej.

Wawrz. Pa;->k Bdp. Jeżeli na parcelowanym 
obszarze dworskim ciążą długi hipoteczne, to te dłu
gi przejdą na poszczególne rozparcelowane części 
i czystego kontraktu wyrobić nie da się. Jeżeli zaś 
parcelowany obszar dworski miał prawo patronatu, 
to prawo takie przywiązane jest do największej czę
ści rozparcek>wanego obszaru.

Jeśli atoli obszar cały został rozparcelowany na 
tak drobne części, iż żadna z nich nie płaci 50 kor, 
podatku bezpośredniego, wówczas gaśnie prawo pa
tronatu zupełnie.

Radw. P. z Krakowa: Z  przesłanych nam nu
merów losów jeden tylko wyszedł już dawno, mia
nowicie: los serbski 10 fr. 56^*7,217 nr. 73 . — wy- 
losowono jego wartość nominalną, to jest fr. 13, — 
a oprócz tej kwoty otrzyma Sz. Pan kupon premio* 
W'y. który gra tak, jak los.

    ----

Co słychać w  świecie?
R O S Y  A.

*  ( N o w y  s t y l  w R o s y  i.) W Radzi#
państwa będzie w Leli dniach wniesiony projekt o*



riawy o wprowadzeniu w Rosyi kalendarza grego
riańskiego. Synod prawosławny nie stawia już prze
szkód tej zmianie. •

=  ( P r z e ś l a d o w a n i e  ż y d ó w . )  Sły- 
chać, że ustawy o żydach jnaję być w Rosyi połu
dniowej przeprowadzone zfc szczególną surowością. 
Według nadeszłych tu wiadomości z Kijowa, kilkaset 
rodzin wezwano tam do opuszczenia miasta, bo me 
mają tam .prawa pobytu.

W Ł O C H Y .
— M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

L u z a 11 i jest przyjacielem Francyi. Nie może je
dnak od razu tego okazać, bo przecież Wiochy są 
w trójprzymierzu. Coby więc Niemcy i Austrya 
powiedziany? Nie można się przeto dziwić, że ga
zeta „Echo de Paris** w  wiadomości z Rzymu 
stwierdza, że pogłoska, jakoby prezydent Francyi 
Fallieres miał odwiedzić króla włoskiego Wiktora 
Emanuela III w Rzymie — jest nieprawdziwą. Po
lityka jest sztuką. Nieraz polityk krętem! drogami 
pragnie dojść do celu. Od odwiedzin zresztą w  po
lityce nie wszystko zależy. Można być W polityce 
przyjacielem i bez odwiedzin,

F R A N C Y  AL
r— W niedzielę, 10 b. m., prezydent ministrów 

Briand wygłosił mowę w  Saint Chamond. W mo
wie przedstawił p. Briand szereg reform, jakie rząd 
zamierza przedsięwziąć. Przepisy służbowe urzę
dników stoją w  pierwszym rzędzie. Ureguluje się 
nią stosunki urzędników, którzy będą natomiast mu
sieli z r z e c  s i ę  s t r e j k ó w i  d e m o n s t r a c y j .  
Rząd zamierza wprowadzić sądy rozjemcze między 
tobotnikami a pracodawcami.

Z a p o w i e d ź  s k a s o w a n i a  s t r e j k ó w  
rozgoryczyła urzędników przeciw Briandowi. Już 
podczas tej mowy na bankiecie (przy udziale około 
il 000 osób) przyszło przed domem do burzliwych 
demonstracyj. Demonstranci powybijali okna i ob
rzucili kamieniami żandarmeryę, która starała się 
łch odeprzeć. Podczas demonstracyj wygłoszono 
gwałtowne mowy. Pewien Hiszpan usiłował bez 
karty wstępu dostać się do sali.

T U R C Y A .
*■“> S z c z e g ó l n ą  u w a g ę  zwróciła na sie

bie wyróżniająca się serdeczność przyjęcia króla 
Piotra w  Konstantynopolu. Chociaż króla Ferdy
nanda bułgarskiego przyjmowano również bardzo 
Uroczyście, jednak przyjęcie króla serbskiego od
znacza się tem, że bierze w niem udział cała ludność 
jstoiicy Turcyi. Wszystkie ulice upiększono kobier
cami i kwiatami, czego nie zrobiono w  czasie pobytu 
Ferdynanda. Ludność gromadzi się tłumnie na uli
cach i wita króla serbskiego, skoro okaże się publi
cznie. [Turcy okazują również przychylność po- 
szcególnym Serbom, przebywającym w Konstan- 
itynopolu. Serbia jest przeciwniczką Austryi, a obe
cnie w  Konstantynopolu agitują przeciw Austryi.

B A Ł K A N .
*= ( P o d r ó ż e  k r ó l a  P i o t r a . )  Król serb

ski przybył na sułtańskim jachcie „ErtopreF do A- 
tos, gdzie jesi sławny klasztor wschodni. Przyjęli 
go serbski konsul generalny, trzej kapłani klasztoru 
Hiliandron, i trzej opaci rady klasztornej. — Król 
udał się do klasztoru Hiliandron, gdzie tak, jak daw
niejsi królowie serbscy, zasadził drzewko oliwne, na

stępnie zwiedził grób założyciela klasztoru, Szymona 
Następnie król zwiedził klasztor Watopea, a po połtt- 
dniu odjechał do Salonik.

A N G L IA .
— C h o r o b a  k r ó l a  E d w a r d a .  Jak do

noszą pisma, król Edward cierpi, na zapalenie ruTfl 
oddechowej i przypadłości żołądkowe, które z po
wodu podeszłego wieku króla budzą obawy. Leka
rze doradzają królowi, aby przedłużył pobyt na po
łudniu do kotka maja.

I N D Y E .
— G a z e t y  l o n d y ń s k i e  donoszą, że wr 

Lndyach wykryto przygotowania do o g ó l n e g o  
p o w s t a n i a .  Aresztowano kilku oficerów ińdu- 
sów i urzędników pochodzenia indyjskiego. Krąży] 
odezwa opiewająca, że teraz jest najstosowniejsza 
pora do powstania przeciwko władzy angielskiej* 
Wiadomości te wywarły wielkie wrażenie w an
gielskich kołach politycznych.

■a io - ■ -..... 7

ROZNIAITOŚCI. •
Kalendarzyk. Niedziela, 17-go kwietnia: Ani- 

cefa p. m. i Stefana. — Poniedziałek, 18-go: Apollo- 
niusza m. i Amid. — Wtorek, 19-go: Tymona m. 
i Leona IX p. — Środa, 20-go: Wiktora, Antoniny] 
i Agnieszki. — Czwartek, 21-go: Anzelma b. i Ana
stazego. — Piątek, 22-go: Sotera m. i Teodora b. —« 
Sobota, 23-go: Wojciecha arc., Jerzego i G. — Dłu
gość dnia: 13 godz. 53 min. — Pierwsza kwadra3 
16-go kwietnia o 3 godzinie po południu. — Pełnia:! 
24-go kwietnia o 2 godzinie po południu.

* Na kościół w Lutowlskach złożył Jan Zbyrad! 
22 marki czyli 2-1 kor. 42 hal. od siebie. Towarzystwa 
„Ogniska*' i od Rodaków w Ludwigshafen w Ba
wary!. — Za tę ofiarę serdecznie dziękuję Drogim! 
Rodakom na obczyźnie. Niech Wam Bóg stokrotnie 
wynagrodzi! Oby w Wasze ślady wstąpili wszyscy] 
iiini Rodacy na obczyźnie i w kraju, bo jeszcze duża 
brakuje do budowy kościoła. Ks. Hucińskł.

* Straszny wypadek poparzenia. W Krakowie) 
padła ofiarą własnej nieostrożności żona pewnego! 
urzędnika kolejowego. Dla spieszącego się do biura! 
męża przygotowując śniadanie na maszynce spiry
tusowej chciała, żeby predzej było ono gotowe i w] 
tym celu słabo tlący knot włożyła do rezerwuaru 
maszynki, by zamaczać w spirytusie i płomień w  ten 
sposób podsycić. W okamgnieniu wybuchnęła całat 
zawartość maszynki, a płomień ogarnął całą twarz 
I włosy nieostrożnej kobiety. Włosy poczęły sią 
palić, na szczęście nie straciła pani przytomności 
i włożyła głowę w będącą właśnie w praniu bielizny 
gasząc w ten sposób płomień. Na twarzy jednaki 
utworzył się wielki pęcherz, sprawiający niewypo
wiedziane bóle. Przywołany lekarz ponacinal 
obrzmiałą skórę i zostawił chorą w  domowej kura- 
cyi. — Tyle było już podobnych wypadków, kończą
cych się nawet tragicznie, a Jednak nasze panie za
pominają o tem. '4

* Znaleziono pieniądze zgubione między Starą- 
wsią a Brzozowem w  lesie biskupim w  powiecie! 
brzozowskim. Właściciel zgubionych pieniędzy ze
chce podać swój adres wraz z dokładnym opisem 
zgubionej kwoty i oznaczeniem czasu, kiedy ie zzu-
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biotio — do Redakcyi „Prawdy“ w Krakowie. Od- 
nalazca również winien podać nam swoje nazwisko, 
gdyż inaczej pośredniczyć nie możemy.

* Ostrzeżenie przed emigracyą do Montany.
{W Poznańskiem, Królestwie, a obeonie i w Galicy i 
jzauważyć się daje prowadzona na szeroką skalę agi- 
itacya za wyehodźtwem osadniczem do Montany 
iw Stanach Zjednoczonych. — Polskie Towarzystwo 
Emigracjne stwierdza, że agitacyę tę z ramienia i na 
koszt kompanii kolonizacyjnej J. N. H i 11 L a n d  
C o. w Wilkes-Barre, Pa. prowadzi przy pomocy 
krakowskiej „ O p a t r z n o ś ć  i“ spółka polsko-ame
rykańskich agentów emigracyjnych: St. Mańkowski 
i W. S. Tarczyński, która przed trzema laty agito
w ała na ziemiach polskich za przesiedlaniem się do 
'Alberty w Kanadzie, w roku zaś przeszłym za wy- 
Chodźtwem do stanu Washington nad Pacyfikiem. 
.Obecnie agenci tej spółki namawiają ludność wiejską 
ido przesiedlania się do Montany, zachwalając rze
komą nadzwyczajną urodzajność, taniość i rento
wność gruntów, sprzedawanych tam przez J. N. Hill 
Land Co. Łatwowiernych a cierpiących na głód 
Tziemi wieśniaków, którzy dadzą się wziąć na lep tej 
reklamy, niezawodnie spotka ciężki zawód, P. T. E. 
wzywa więc do przestrzegania wiejskiej ludności 
jprzed zgubną propagandą tych kolonizatorów i ich 
galicyjskich agentów.

* .Ukąszony przez żmije. Wincentego Moskałę, 
palacza kolejowego, w chwi'i, gdy zbliżał się do 
Schodków lokomotywy na stacyi Grodkowice koło 
Krakowa, ukąsiła żmija w rękę. Nieszczęśliwemu, 
iktóry popadł w gorączkę od szybko działającego 
Jadu, udzielił pierwszej pomocy lekarz kolejowy. 
Stan chorego nie budzi groźnych obaw.

* Zbrodniarz na drodze poprawy. W sądzie 
(bialskim zgłosił się onegdaj 68-1 etni murarz Jan Mi- 
fkler z Zabrzega i przyznał się, iż w roku 1909 '.K)d- 
palil z zemsty swemu krewnemu Kliszowi w Lipniku 
komórkę. Skutkiem tego pożaru stracił Klisz ró
wnież i dom mieszkalny i poniósł szkodę w wyso
kości 3200 koron. Mikler twierdził, że będąc już 
Starym, chciałby umrzeć spokojnie, pokutując za swą 
izbrodnię za życia. Zeznania te okazały się prawdzi
we, odstawiono zatem Miklera do sadu.

* Rozbicie galaru. Onegdaj w nocy z soboty 
Uta niedzielę płynął Wisłą ga'ar naładowany kamie
niami. które transportowano z Budzowa do Mogiły. 
Na galafze znajdowało się pięciu ludzi, Z powodu 
ciemności nie zauważyli oni filaru, wzniesionego dla 
nowego mostu. Galar niesiony szybko przez wodę 
uderzył gwałtownie o filar, roztrzaskał się na miej
scu i poszedł na dno rzeki. Zwabieni rozpaczliwymi 
krzykami tonących galarników zbiegli się ludzie 
i trzech z nich zaraz wyratowali. Dwóch płynęło 
na budce galaru aż pod fabrykę Zieleniewskiego,

* Dwa miesiące w nurtach Dunajca. Pewien go- 
' gdzie zostali wyratowani przez robotników.
spodarz, Tomasz Kukulski z Uścia solnego przed 
3 latami sprzedał całą realność swoją, a kupił wię
kszą koło Zakłuciny. Przed 8 tygodniami poszedł 
do sąsiada i bawił się tam w późną noc. Po zaba
wie poszedł z dwoma znajomymi do domu. Naza
jutrz jednak rozeszła się pogłoska, że Kukulskiego 
niema.^ Rzeczywiście nie znaleziono żadnego śladu. 
Po dwóch miesiącach dopiero w dniu 2 kwietnia zna
leźli go w Dunajcu niedaleko Wojnicza robotnicy, 
*i rac u jacy przy tamach wodnych. Zwłoki upłynęły

od wsi około 12 kilometrów. Znaleziono przy nim 
jeszcze 20 koron papierowe. Zostawił żonę z troj
giem dzieci.

* Stuletni tułacz. Do Lwowa przybył w poszu
kiwaniu za rodziną powstaniec z roku 63-go, Ksa
wery Grzybowski, który po 35 latach pobytu na Sy
birze został wreszcie wypuszczony, gdyż z powodu 
bardzo już zgrzybiałego wieku nie był zdatny do 
żadnej roboty w kopalniach. Wrócił do rodzinnej 
wioski w Królestwie Polskiem a nie zastawszy już 
nikogo ze swoich przy życiu, wybrał się do Lwowa, 
dokąd podobno część jego rodziny przed laty wy
emigrowała. Starowina był bez grosza, naprędce 
więc dobrzy ludzie złożyli się i zaopiekowali się tym 
smutnym tułaczem-bohaterem.

* Rozszarpana przez pociąg. Ouegdaj po go
dzinie 5 wieczorem na torze kolejowym między Kia- 
jem a Bochnią maszynista pociągu, spieszącego ze 
Lwowa do Krakowa, zauważył przechadzającą się 
wzdłuż toru jakąś kobietę, ubraną w  żałobę. Na 
świst lokomotywy nieznajoma usunęła się z toru, 
lecz gdy pociąg się przybliżył, podbiegła szybko i 
rzuciła się na szyny. O kilkadziesiąt metrów od 
miejsca wypadku zatrzymano pociąg i uprzątnięto 
poszarpane zwłoki, które złożono tymczasowo w są
siedniej budce kolejowej. Nazwiska denatki dotąd 
nie stwierdzono.

* Przytrzymanie uciekiniera. Franciszek Haro- 
ska, 15-ietni uczeń z Witosiawic (Śląsk Górny), 
otrzymawszy na półrocze złe świadectwo, uciekł 
z domu rodziców, przyczem skradł ojcu 40 marek. 
Onegdaj przytrzymano go, wałęsającego się po ulicy 
w Krakowie.

* Przestroga dla emigrantów. Ekspozytura po- 
licyi na głównym dworcu we Lwowie zauważyła 
od dłuższego czasu, że mnóstwo emigrujących za 
morze włościan, zaopatrzonych jest w karty towa
rzystwa przewozowego „Atlantic - Express - Rotter- 
dam“ w Hoiandyi, nie posiadającego koncesyi-. Kie
rownik ekspozytury komisarz Łysakowski, wiedząc 
z doświadczenia, jak straszne stosunki panują na te
go rodzaju liniach okrętowycn, prosił jedną z partyi,

-jadących dnia 20 z. m. z kartami towarzystwa 
„Atlantic - Express - Rotterdam*4, aby z okrętu na
pisali list z opisem stosunków, panujących na tej li
nii. Onegdaj ekspozytura otrzymała w  istocie list 
z opisem, który powinien spowodować władze da 
jak najenergiczniejszych kroków przeciw ajentom 
emigracyjnym, sprzedającym karty na tę linię, „Ty
siącami siedzą tu ludzie po kilka tygodni — piszą 
z Rotterdamu emigranci — jeść nie dają, a tak się 
z ludźmi obchodzą jak u nas z psami. Prosimy was, 
agentów tych do jednego wsadzić do turmy, a ludzi 
naszych nie puszczać ztipełuiOMa tę tinię“. „Dnio 26 
mieliśmy staj jechać — piszą dalej — a teraz i mo
wy Mewia ó jeździe. Nietna tu nawet dobrych okrę
tów. tylko same drańcie**... Komisarz Łysakowski 
odesłał ten list do namiestnictwa. Jak sprawdzono, 
karty na linię tę sprzedają przeważnie agenci towa
rzystwa „Austro-Americana41, którzy od „Atlantic- 
Express“ otrzymują prowizyę.

* Trup na szynach. Pomiędzy stacyami Gródek 
a Rodatyezami znaleziono onegdaj zwłoki w stra
szny pokiereszowane sposób. Na miejsce wypadku 
zjechała komisya sądowo-lekarska. Ponieważ nia 
znaleziono żadnych papierów, przeto me można da 
tej pory skonstaiuwać tożsamości. Nie można ró
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wnież wiedzieć, czy zachodzi tu nieszczęśliwy wy
padek, czy też samobójstwo.

* Z kłopotów nieboszczyka. Jak donosi kore
spondent tarnopolski — odbędzie się przed tamtej
szym sądem ciekawa rozprawa, która rzuca światło 
na ciemnotę, jaka jeszcze tu i owdzie na wsi panuje. 
Przedmiotem rozprawy będzie zajście, jakie miało 
miejsce w ubiegłym roku w Ułaszkowcach. W miej
scowości tej panuje między ludem zabobon, że śmierć 
samobójcza przez powieszenie sprowadza na Ułasz- 
kowce klęski elementarne jak grad, które ludność 
trapić będą w przeciągu dwunastu lat. Zdarzyło się, 
że w  dniu 21 czerwca ubiegłego roku powiesił się 
w Ułaszkowcach włościanin Aleksander Dunajewski, 
r wiarę ludu w ów zabobon pogłębił przypadkowy 
fakt, iż w dniu następnym spadł w Ułaszkowcach 
silny grad, który w  zupełności zniszczył zasiewy. 
Ludność związała owe zdarzenia w całość i nieba
wem znaleźli się ochotnicy, którzy postanowili uwol
nić Ułaszkowice od nieszczęść. Zebrało się w tym 
celu 18 włościan z pomiędzy nich. Ołeksa Sadowy 
■■wezwał Janka Pawłuka do współdziałania a Pawłuk 
poprowadził wszystkich zebranych w  nocy 26 czer
wca na cmentarz wiejski, na którym pochowano Du
najewskiego. Na cmentarzu odkopali grób i wydo
byli z niego trumnę ze zwłokami samobójcy. Janko 
Pawłuk, dalej Ołeksa Sadowy i Piotr Zakrzewski 
zdjęli wieko trumny, wyjęJ, ciało i włożyli je do 
worka, dostarczonego przez Ołeksę Fojdiuka. W y
nieśli następnie nieboszczyka z cmentarza i ułożyli 
go na wozie, który w otoczeniu oswobodzicieli Ułasz- 
kowiec od zmory gradobicia potoczył się ku rzece 
Seretowi. Tu włościanie zabrali nieboszczyka z wo
zu i rzucili go w  nurty rzóki, z którymi trup rychło 
popłynął. Włościanie w  liczbie 18-tu staną nieba
wem przed sądem oskarżeni o znieważenie zwłok. 
Pochodzą wszyscy z Ułaszkowiec, wszyscy prócz 
Zakrzewskiego są wyznania grecko-katolickiego, są 
przeważnie parobkami w  wieku około 20 lat, jedynie 
Ołeksa Sadowy, gospodarz, liczy 43 lat.

* Utopił się. Dnia 8 b, m. utopił się w rzece 
Biały Dunajec koło Nowego Targu czeladnik piekar
ski. W ubraniu wskoczył on w wodę, chcąc popró
bować czy jest zbyt zimna. Kiedy się przekonał, 
źe woda ciepła, rzucił się w jej fale powtórnie i zni
knął w  głębokich nurtach. Na krzyk kobiet, znajdu
jących się w pobliżu, zbiegli się mężczyźni. Nikt je
dnak nie ratował topielca, bo ślad po nim zaginął.

* Dla kupujących sztuczne nawozy. W celu, 
aby każdy włościanin nabywający nawóz nawet w 
pojedynczych workach mógł przekonać się o jakości 
kimionego towaru, Krajowa Stacya chemiczno-rolni
cza w  Dublanaeh wykonuje bezpłatnie analizy na
wozów nabytych przez włościan, o ile będzie poda- 
nem nazwisko, wieś, numer domu nadawcy, po
świadczenie przez Kółko rolnicze lub gminę: gdzie, 
u kogo i za ile kupiony, oraz jak był przez kupca 
nazwanym nawóz wysłany do analizy. W ystarczy 
wysłać próbkę 100 gramów za opłatą pocztową 
10 hal. Przy pobraniu próbki do tego celu należy 
postępować przezornie, nie brać jej z wierzchu wor
ka, a przy kupnie kilku worków brać większa próbkę 
z każdego worka po kolei, starannie wszystko w y
mieszać i wysłać przepisaną ilość do Stacyi do
świadczalnej.

Krajowa Stacya chemiczno - doświadczalna 
w Dublanaeh.

Ola potrzebujących za ro bk u .
Biuro pośrednictwa pracy w Brodach poszuku

je: 6 parobków z rodzinami; 5 fornali z rodzinami;| 
1 czeladnika szewskiego; 1 czeladniKa introligator
skiego; 2 uczniów do stolarza; 1 ucznia do introli
gatora.

Biuro pośrednictwa pracy w Limanowe] po
szukuje; 1 dziewczynę do gospodarza; 8 robotnic 
sezonowych; 3 robotników sezonowych; 1 poi owe
go, ewent. stróża do folwarku; 1 pomocnika do ze- 
garrnistrza-elektrotechnika; 1 służącą do posług do
mowych; 1 ucznia do zegarmistrza.

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Sączu po
szukuje: 3 dziewczęta do krów i gospodarstwa; U 
kucharza żonatego;, 1 kucharkę do żandarmeryi.

Biuro pośrednictwa pracy w Wadowicach po
szukuje: 1 parobka do koni, kawalera; 2 dojarkij
1 służącą do krów; 3 familie robotnicze do gospo
darstwa; 1 służącą do kuchni. J

Biuro pośrednictwa pracy w Sanoku poszuku
je: 1 karbownika na wilct; 3 parobków na ordyna- 
ryę; 2 dziewczęta; 1 pastucha; 2 ogrodników-kawa- 
lerów; 1 ogrodnika młodszego; 1 furmana do kopaD 
ni nafty; 2 furmanów ujeżdżaczy koni; 1 kucharza- 
lokaja; 1 szafarkę do dwonu; 1 praczkę; 1 służącą; 
3 kucharki; 2 pokojowe. >,

Krajowe biuro pośrednictwa pracy we Lwowia 
poszukuje: 1 pisarza gospodarskiego z piacą odpo
wiednio do kwalifikacyi, adres: Zarząd dóbr Spa- 
sów p. Tartaków; 1 mleczarza lub mleczarkę, wa
runki i adres jak wyżej; 2 dozorców, jeden do koni 
a drugi do robót polnych, dla żonatych dozorców 
płaca rocznie 90 kor., 11 cent. zboża, pół morga 
pola, pomieszkanie, 12 fur drzewa, 2 litry mleka! 
dziennie, 50% od szkód, dla kawalerów wikt, 180 
koron rocznie, pomieszkanie i pranie, wymagane 
świadectwa służbowe i książeczki, zgłoszenia zaraz, 
adres: Zarząd dóbr Niedźwiednia p. Turynka; 6 ior- 
nali żonatych, Polaków (żony ewent. mają doić kro
wy). warunki należy podać, koszta podróży zwraca' 
się adres: Paweł Korytko, Suchodól p. Husiatyn; 
1 lakiernika do wozów i tapicera powozów. 20 kor, 
inies., mieszkanie, praca od 6 rana do 12 i od 1 do 7i 
wieczorem, zaraz, adres: Peter P, Wagner, Wagen- 
meister and Wagenbauer, Banjaluka, Bośnia; 1 stel
macha; 1 służącą do wszystkiego ;4 fornali Polasów 
na wikt lub ordynaryę; 1 stelmacha żonatego; 1 ku
charza lub kucharkę. Adres: Salo Stern, Czerniewi
ce, kawiarnia Europejska. $

Biuro pośrednictwa pracy w Cieszanowie po
szukuje: 1 ogrodnika; płaca wedle kwalifikacyi,
zwrot kosztów podróży. i

Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie poszu
kuje: 1 pomocnika ogrodniczego; 1 czeladnika bro
warniczego; 4 czeladników blacharskich; 1 tokarza- 
wyciskacza; 3 czeladników stolarskich; 2 kuferni- 
ków; 6 czeladników szewskich; 20 cieśli-Polaków, 
Adres: Maksymilian Spondrowski. Lwów, Sadowni- 
cka 57, 3 robotników młodych Polaków, do robo tyj 
ciesielskiej; 1 lakiernika. Adres: Paweł Łuczków* 
Trembowla; 1 retuszera. Adres: Probstein, foto
graf, Jarosław-; 40 kucharek i służących do wszyst
kiego; 20 pokojówek; 20 nianiek; 1 ucznia do intro
ligatora; 1 ucznia do lakiernika; 1 ucznia do malarza! 
szyldów; 4 uczniów do ślusarza; 2 uczniów do ko
wala; 1 ucznia do handlu korzennego.
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Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Targu po
szukuje: 1 kowala.

Biuro pośrednictwa pracy w Kałuszu poszuku
je: 1 lokaja-kawalera.

Biuro pośrednictwa pracy w Myślenicach po
szukuje: 1 służącą do wszystkiego; I ucznia do 
krawca. i;,': ;

Biuro pośrednictwa pracy w  Dąbrowie poszu
kuje: 1 bonę-Nierakę 30—40 lat do 2 dzieci, zaraz.

Jan Czekaj. Dymitrów duży Nr. 99 p. Bara
nów poszukuje miejsca parobka do koni wyjazdo
wych.

Ktcby chciał jedno z powyżej wymienionych 
miejsc zająć, nowineii sie zgłosić do tych Biur 
które te miejsca ogłaszają. A kto się zgłuszą do 
Biur pracy, ten niech zawsze napisze: ile ma lat 
życia, swoje rzemiosło, rok wyzwolenia względnie 
czas odbytej praktyki.

G -lpow iedzi R e d a k c j i  ł  A d m in is t r a c j i .
L iszka J. K oście lec: n& rok. 1910 pr/ypada * na- 

d esła n y c l n am  31 XII. 1909 r. 4 K. ty lk o  70 h
K ott A dalbert, M oraw y: t>rz,' d rob nych  zam ó

w ien ia ch  należy n a leży to ść  przybij 6 z  góry
Sąsiadek  J. R o p czy ca  b yto  Dy rzeczą  p ożąd an ą, 

by to  * rsześniej nastani'fO.
U stępek i Józef Z aitopane: p rzy  u su w an iu  s ta 

rych  adn =ow zeszt?  p om yl ra, przepraszam y.
O pyrcliał K azim ierz, S iata: n a  ten  cały rok n a 

jeży  n am  się jeszcze 2 k. 30 h.; k a len d arza  w ysy łam y  
ty lk o  za- gotów k ę.

M arkiew icz P aw eł, R ożdół: p ■ en u n u r a a  n a szeg o  
czasop ism a  k osztu je roczn ie ty lk o  4 k. P rosim y ją  
z g ó ry  n adesłać.

C zyteln ik ow i z Ł u kyw lcy , k tó ry  się  o b a w ia  złej 
u  C zyteln ik ów  „Prawdy" opinii, źe n ie  m a ezem  p łació  
p ren u m eraty: psrtaimy u przejm ie p odać i m  adrer. p od  
k jórym  g a ze ta  d otąd  chodź*

F aryn iarz Fr. N iem cy: eała roczn a  p ren u m erata  
d o n iem ieo  w raz z p rzesy łk ą  „Dziejów  Polsk i*  i op łS tą  
p o czt r k osztu je . 8 k oron  i 35 h alerzy.

B łach u t J. W iesm ath: p rzyjm iem y m arkam * b y le  
ty lk o  n a lo ży to ść  b y ła  z g ó ry  zap łacon  y

G r°d Mich., O siek >d Ż m igród: rach u n ek  się  zga
dza. o ile  jest riaan P an  teg o  p rzek on an ia , że  n a  u h  
1910 za p isa n ą  jesi ty lk o  1 1

S lo w s> ń sk i Ig„., B ęu z ien ica ; k a len d arz w /s łn lism y  
z  dobj ej w o li po raz w tóry .

Żołnierczyk Jae., Ratnłów o Ile nie będą wyczer
pane — w każdej chwili.

K le ioysz J fk ó b , N iem cy p ien ią d ze  odebrano, k f -  
len d a rz  w y sła n y ; zgoda!

S zy b iń sk 1 Karol, T yfim leiiicrany: p ien iąd za  od e
b ra liśm y  i gametę w y sy ła m y  regu larn ie.

P odu ch  Jar . V — lis tó w  a n o n im o w y ch  z a ła tw ia ć  
n ie  potrafim y

Pu- houski Jan , D ania: 8 k. otrzymaliśmy jeszcze  
35 X II 09; I k w a r ta ł b. r. zap łacon y .

y .  W al. W ierzbicki. L w ów  już w yczerp an e. 
M ilczanow sk i J., K rzem ienn a: d roh nycl zam ów ień  

z a  z a lic z k ą  n ie  vrvByłamy.
?agorski J  Ń* mcy: woSlemy, ale za got< wkę. 
Kkaczjk Tomas*,4 CDloszyn; Zaszła pomyłka, bo 

właściwie należy nam sio a  rok 1909 2.50 k. no i za 
roś 1910.

Bodzeta Piotr, Miękina ea zaliczką drobnych za
mówień nin wysyłamy.

Wańtuch «an, Pąbr.: rzecz uc atia , lecz r- powodu 
przepełnienia teki redaktorsk5ei — nie skorzystamy.

Stachowie- St., Strzeszyce: Jeśli tak — to prosimy 
o rychłe nadesłanie lam owych resoyisćw

Czytelnikowi, który chce sp^neĆŁó biblię ks. J. 
Wójka należy podać cenę — a może ,U ktoś zgłosi.

Kuta A , Łukowice stare: pod nań-kim adresem 
wpisana Jest kwart„>u prenumerata w*ęo gazetę wy- 
Byłamy. Kto Ją zażądał, ozy lam Pan. czy m oie kto 
inny — tego nie wiemy, endu chyba tutaj nrzypuśold 
nie możemy

Hotozuoiec Ei Stramberg: wysyłkę ueitutecznJa
my po raz w tó r y , pierwszym razem się zwróciła.

Ceny łargumc z dn«» 12-go Kwietnia 191C-.

PRZEDMIOT za od ao
kor. hal. koi.

Pszenica biała . . 100 kg 26 4C 27 2«
, czerwona i iółta < • * — -- — --
n węgierska • • V ' > — -- — —
„ uszkodzona t « « • > —. — — —

Żyto krajowe . , > 17 10 19 70
„ ręgiera e . , * 4 « * > — -- —
„ uszkodzone . • • • * » —

60 15
--

Jęczmień na krupy « * • « » U 20
v browarowy < i > — — —
„ siowacit] , • • • • — -- — --
„ na paszę . > 15 90 17 10

Owifto z opl tą ak4" wą nowy . > — -- - — --

» a n stary Ł — — **—*
> — — --

.l»gły , .  . . . > —
40

— --
Tat D a  . . . . • * •' f • 16 16 80
Kukurydza węgierska * < A » 16 10 18 30

» oo 30 --
> 25 50 48 —
> 15 60 48 --

Rzepak rimowv , , 9 —- ■““* — -- -
Koniczyna nasienna czerwona * » i l6 — 146

n tf biała • * — — —
Esparsetto (tranzyta) « • » • » —- --- — —*
Soćzewks . . . . ■» ■ « • » 21 30 --

W 5 60 6 40
Siano . . . . . m • • 9 i 7 60 9 20
Koniczyna pastewna « • » 10

20
10 80

» 4 5 —«
Tymotka nasienna , * > * » 50 — 56 —
Kminek krajowy . > 72 — 78 —

„ holenderski $ • ■ > 82 — 86 —
ja ja . , ■ « * t < b • kona 3 20 3 60
Masło . . . . . * k * 1 kg 3 — 3 40
Ser . . . . . . * t • > 68 72
Mleko zbierane . . « • • 1 L 12 16

„ niezbierane . • • • > 20 24
Smntub na 951 drałe^u 1 * 1 hl •— — 210 —
Okowita , 1 5 ®  „ • » 1 hl " 170

N A D E S Ł A N O .

D r .  M f c i a l  P u n i . ^ i k
adwokat krajowy 1 b, poseł do Kody P_Jsłwa

otworzył 318
kancelarię adwokacka

w K ra k o w ie , R y n e k  A«B, L . 37c
pm i mM

pr. JWichał Candau, aSwoka. krajowy,
^^w orsjij k a tic ffla ry ę  ■pdwokac^ą 

28i w  ioiL jnc Targu* 14-26

800
uuuay r prsedn iotówdouzytka 
. Artykułów stosowny J . u  ©- 

u  i i — Jego rodzaju zawiera 
_iój najnowszy oonnik główny, 
który ki itii ma, sto takowego 
kartą korespondencyjną iriąd* 
d n n .io  i ©płatnie wysyłam. 

C. k. drstawea ćt.Oru
Smnlovłij,BTtTNr' 2037 (Cieciu')

Strzti&yl

J e d n u iu ió w k i  od K. *25. -  
D n b e ł t ó w k i  „ Ta.—
F l o b e r t y  . C.69
B e w n iw e r y  * L —
-“jsto lety  „
N ap raw k i tan io . Cennik ilu 
strow an e d arm o i op łauiJe
£ Frsac;sz#k Ossek Opućuo
a. d. Sts^tsOaha, Oaeeiiy Nr. 143.
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3 { a r i "  j k r ę o w t ;

P lslde Tow. Emigracyjne o trzy im. .eszy od rządu potrzebną koncesyę, otworzyło V K r a k o i r le  
(narazić ui. Kolejowa A) własne

B ^ n r o  P o d r ó ż y
gdzto sprzedawane sq k a r t y  o k r ę t o w e  do wszystkieb. portów zamorskich, półnccnej i południowej

A m e r y k i .
Wychodźcy, zwracający się do trgo biura, otrzymają rzetelną poradę i unikną wyzysku i strat.
Założone dla opieki nad wychodźcami Polskie Towarzystwo Emigracyjne w Krakowie ułatwia 

znalezienie pracy w kraiu i zagranicą i w tym celu utrzymuje oezpłatne biuro pośrednictwa pracy; opie- 
kuie się ono także wychodźcam1, udająymi się za morze, pouczające ich kiedy, jak, którędy i dokąd 
jechać należy i w tym celu utrzymuje bezpłatne biuro informacyjne w sprawach wychodź!wa zamorskiego 
i konet syotiOwane biuro podróży, dla Polaków, przebywa,ących na obczyźnie, utrzymuje przy głównem 
swetn biurze bezpłatną wypożyczalnię książek; wydaje własną gazetę, poświęconą sprawom wyckodźtwa 
p. t, .Polski Przegląd Emigracyjny"; utrzymuje bezpłatne biuro porady prawnej dla wychodźców, ułatwia 
m nabywanie książek, wypisywanie gazet, zakładanie towarzystw oraz załatwianie rozmaitych spraw 

w kraju, ntrzimuje właśni biura za granicą, wydaje przewodniki po obcych krajach i 8'owniki cudzo
ziemskich języków, ułożone dla użytku po'siHałr robotników i t d P. T E. jest instytuoyą bezpartyjną, 
mającą na celu wyłącznie dobro polskiego społeczeństwa i polskich, wychodźców.

łvto więc udaje się za pracą na obczyznę lub wyjeżdża do Ameryki powimen przed iwszystkiem 
jwj óciw się do

Polskiego Towarzystwa Emigrantj iago
; w łirakowie, ulica .Coląnwa 3. ..

(Na dworcu kolejowym krakowskim stale przebywa przy nadejściu pociągów wysłaniec Towa
rzystwa w uniformie z literami P .  T* 33.)

MM św . lózufa dla osierotunyeh cłrfopcjw
w K r a k o w ie , ul. Karmelicka 66

p o le c a  353

nasiona pastewne, warzy
wne i kwiatowe, rozsadę 
warzyw i kwiatów; róże 
pienne i krzaczaste; drze
wka owocowe i krzewy
A 7 r l n ł l T l l  W szystko w  nąi.epszej j* kości i  po
U  /  U  U  l  l  .jprzystępuu i szych cenach,

^ t k a i l  ■ tr iy m o j t ’ w w luunej p racy  SO i le ró t-

Bank pmlacyjny
vi K ra k o w ie

Rynek gł. L. 33 I. p.
ma obszar o JvorsH *uż -od Kra
kowem na digodi-Yca Wai. nkasb 

rw tp iirre lo w a n la . Wpłat; 
ft  trzebi tylko trzecią izęśc i 
jesi-i .Dłaealna w 10—20 latach.

JB u d jn k i wo dwoizs mu
rowano i diewnia ift,

"ni 7 en  tura i ,  w j 1 m ar-  
ttw> r iwnrfir qo sprzedani.'.

f i l e t -  Jest r ę d z in a  l-ezej 
kiksy — rów ufch tuż jpj«i> 
■gaście «lo h r. '.o - n.

głoszeniu odbiera się wprosi 
W Harzu iiu kn J 'arcelacyjaego 
|T Krakowie, główny L. 3
U l i k  Ki 11-53

U ^ p ł a
nie do kf za miło pi ig 
dar., jeżeli «i<* od ar ud ki lta
twoici z  mojej firmy sprowa
dzi i  w tym cela za pomooq 
kępki ko*t..oondenoy|nej zaząda 
darnie I oplatało mego bogato 
llustro mnoga re .it ikr, g liw 

icko  z  3'KIO obrarknmt.
O i. dostawca dwora

f lp te ra ł Briu tt r. 2038 .Jzscby)
Lfpras/.tt się iWnsłin. dańslwa 

żeby b,ę zgłaszali do A n to n ie 
go Ju  k  w Jurkowie, ponie
waż u niego
motnh ^ * a i « s t t f s i

d o  d w o r d w r ,  i a i > r j k ,  l a t ł t ,  
cf-tielB* i n U o t e ż  cip ».Iok »j

wieś Jarków
tiuczu I-i ilgpMwjr

N a jw ię k s i)  dom  e x tu .rto w y

S. p e iz  i
K ra l ;ói>, Sir. Gertrudy nr. 2S 

■ aloron w 1873 rokn 
poleca

w ą s k ie  n n k r r e m o n lo ir
z portretem 

Kośoiuszki,
Mickiewicza, 
z go iłem poi-, 
skiem.z obra
zami święty
mi dobrze 

idący na mi
ii atę wyregulowany, K .  3.0^>. 
M n u n t U a  z 8 11 a w zami 
pięknie w konana K o r .  . *  W  

w dużym for
macie z 10 kla
wiszami i 2 re
jestrami i kla
wisze * perlu 
wej m." ty K -  
*>.60, STą . 
danie wysyłam 
Jarm i opłi 
tnie katalog 

ilrstrowany ze- 
. garów, zegar 

'.-ów, wyrobów jobilerskioh, chiń- 
Stjiegó srebra, oraz tr warów nu 

zyoznych i. t. d. 21—25

Maszyny
( do

wyro:u daebówek,
Maszyny

dowyrobu csj eł cement. 
Farbę

395 O liwę
Cement

za gotówkę 1 na spłaty 
latami dostarcza

JC . # r t * ,  Kraków,
ul. Retoryka L

Ce.ink* wysyfa się darmo.

J e s t  d o  s p rz e d a n ia
około 10 morgóry doskonałej zie
mi ornej przy gościńcu i kolei, 
blisko Tarnowa, bez budynm-w 
Spłaty ratami. „ i in p ie e "  jpo 
a te  r e n la z te  T a rn ó w . 411

Ławy zarobek
dla kużdego 433

4 €io 10 koron
dzienie sprzedażą artyku
łu niezbędnego dla każ
dego. Proszę przesłać swój 
adres i 75 halerzy w mar
kach, a przyślemy wzór 

1 pruspekty.
| f r m a ? . r - 2 4 0  v3 teu f4
V1L Marinhilferstrasse 7ó, 
—  T r lk o  s Lsemn.se. —



B iiz a r  K r a j o w y  w  K r a k o w i e ,  Rynek 20.
poleca

pUłnQ Ininnn na hlelhaę, gotową bieliznę stoi., chusteczki do m->a, ręczniki i ścierki 
ilUlUd 11(11 u z pierwszorzędnej tkalni hi aj owej w  Wilamowicach,

Kilimy oryginalne i dyw anj w ilam owickie, cliouiiiki ju tow e, Koce i kołdry  w atow ane.
= = = = =  S ław uckie burk i i yelonry w różnych kolorach. .t=-—- r-_

? .  &  B .  Z a j ą c z e k  i  L a n k o s z

na sezon obecny polecają w w ielkim  w yborze sukna sieraczki najm odniejsze 
k a m g a r n y ,  szewioty i korty własnego wyroku oraz oryginalne
 ...............   -  angielskie na  ub ran ia  m ęzkie i kostyum y dam skie. - ac 1...
Clotowe peleryny, koce na lóżita z sierci w ielbłądziej, derki powozowe, 

r - _ -rr= --":-":.r.7z rr-s autcm obilow e i n a  konie. ......... ....
Weielkie zlecenia 
wj' oh. odwrotnie. Najczyst. wełna do wato iania, f:ice dywanowe, flaneie wstąpiono itp. X "Wi telkle zlecenie 

odwrotnie.

t a t a n a w M  i jnw

-Wely#
. iłłubrit.. ł  

w tkalm donosi ./ u 
uAnlł.Karciynit. x «oj n 
traconych nici Są mdrsyû }:' 

lorritwi tznie. 
fro«t ti, prrekorijflt* 
puCoe »< x 1 a ubre 

M; .. m^ir, riicitt 
TowwhWiye , ni« podoba 

«jm«niwitA*ewrKaiit pi(R̂ a
toniB:MopatheJ

tkalma 
K>rczynfo
mafeWjj

Za d ilw ia ją c o  tanie ogrodzenie I
S c n z a ^ y j n y  w y n a l a z e k  I

CU

egC2_
N dO
ST

Bardsa liezue uznanie i pocu iłowania iw adoiu, o przewy- 
bornej doskonałoM P le c e n ia c h  H a n g a r !!  wyrabiane ; 
ocynkowanego drutu. Cena i ł  1 metk kwadratowy wynosi 
80 naL i wyżej. Zamówienia przyjmuje jedynie wy tonawca
Aleksander Haidekksr, W jti Dnfidlll M l  piece! 1 Stroi.
213 Budapeit T m , 3ll»l-ut 48 Sr 81 Budapri.
■  Tftnf" srrbk* 1 »o»l«>n. < rto, , IIastr. wnnSU Omom i ■Otr1' I  I

Firma istnieje od roku 1881.
Płutna czeskie każdej szerc :oścł, dym ki, drelichy, 

ręczniki, oziffui y *crt>. j i ,  piO tua aolorew e aeOrj 
11 i t  o i lule, perkale, lire tc  , ■ e n b a b y  o ra i  lewary
wełniane, bieliznę “toL w e, d r-i ihą I m ęską, elin 
steeik l do noa , i ih a r ia u ł  i t. d. poleca Jak LaJtanieJ 
ty wic’kim wyborze firma chrześcijańska. Mb* te n  
bard  k o  niebie I s ta łe . 245 >18—45

K rabów ,
Sławkowska 13.3 F r a t : c i s r e k  P a r i s e k ,

Wapń*, azotowe
fęft najlepszym i  najtańszym  

nitwoze.n tizotouzytn.

Cenni,*, i  broszurki 
uarmn i opłat ni i.

J ó z e f  l i a r r a e h ,  Jjw ó w  
JKoiciuaskt 18■

V—52 31$„ W I S Ł A “
Ludowe Tow wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie,
 ......  = :  «1 Reformacka 3, II. p. —
koncesjono" ano reskryptem a k. ^.un.estmstwa z 13/8 1903 L. 
J 3.064/pr. załoi, ae w interesie w lott iau, p ianiem  Polskiego Stror 

ictwa Ludowegf p.zyjmuje do i bezpieczenia cd ognia; budynki, 
<itwentarze martwe i żjwe, rachomośoi domowe, towary i zapasy,
 i. * szelkie ziemiopłody w słom?', i zia.-nie, T od możliwie najdo~.

godniejszym* “jrun. uni 
W j n l n  (( ai.iz necza w Galicji, w W.elk*em Keięstwie Kral ow<- 

77 "  D k« skiem, na Bnkowimt i na ftląsku 
W l j / j n  U przyjmuje bezpieczenia ruohomoSci, inwentarzy, to- 

; | "  warów, zboża i paszy bez w.ględu na to, gdzie s^
na ra.ae uberńeezo__ budj _ta.

W i s ł a ^  PO®redni°*y wwnieś w 1 ezpieoaenh1 riemiopłodóu

W i a . o l *  ma agentów po 'rfiiijh i urastać... biedźmy _,*entó\. 
U nr idocznują godłi agencyjne {biały orarł pia&ttwski

w ozerwonem polu).
W sprawach ubezpieczeń od ognia i gradu w tych 
gminach, gdzie niema jeszcze agencji, należy *wra- 

ead s<q wprost do Dyrokcdi -Wisły!'.
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9 . T ę t ^ a a ”  
p arow a  lah iyK a  c h e 
m ic z n e g o  prania i ar- 

ty 'ty c z n e -

Sinra u E 9  b o  w o n i a .

I A UL 

%
A

■ • *n«

Ulica G rodzka 1. 51. 
= :  Telefon 872. =  
u l. K arm elicka 1.1. o ul F ló ryańska  1.29. 

=  Telefon 873. =  
ulica Długa 1, 1.

T
fraków %

ul ca ś», S e b a s tp a  1 .11. 
Telefon 871. A

T am że przyjm uje się  b ie lizn ę d la  p ra ln i p ed an ck iej  
401 . P H l> A » T P B Y I-‘.

Do zawierania u b e z p ie c z e ń  na wypadek 
/śmierci, dożycie, renty i posagi dla dzieci nadaje 
się najbardziej

„ALLIAMZ"
Akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty 
we Wiedniu..
fla d e r niskie pre m ie ! T a r y fy  z  udziałem w  z y s k u !

! !  Ubezpieczenie ludowe premiami tygodn o w e m il!
Ubezpieczony dó końca r. 1908 kapitał Kor. 

110385801.12, — Wypłacony do końca lipoa 1909 
kapitał za wypadki śmierci

===== 9443 258 koron. =====
Prospekty  wysyła i wszelkich informaoyi udziela

„A llianz" filia w Krakowie,
ulica Flóryańska 10. l —14

Żdtołaii i energiczni agenci zawsze znajdą  
umieszczenie za wy N o k i e m  wynagrodzeniem .

3T* (Senzneyjny wynalazek 19091 16—29
gMuop&ias świece mi tal. „J upite t1, do napełniania odtłuszczoną naftą 

w użyciu 10 razy tańszą jak zwykle świece 
milowe <ub rtenr.i nowo, gdyż jednorazowe 
napełnień e, kióre kosz/uje 5—6 halerzy,
fwieci [liikiiie tez woci 18—20 godzin. — 
Światło reguluje & ę według upodobania na 
większe ■ mniejsze, dla tego też do użycia 
zarazom jako i oma lampa. „Jupi'er“ zapala 
się sam — tez zapałki — za pomocą zwy
kłego przycifn nia kółka z krzesiwem, 10 
lat gwarancji zh żeusucia i dobroć w użyciu.

Ważne dla każdej familii, zwłaszcza dla 
hoteli, gospód, I sndii w, fabryk i kościołów 
itd. O. na śoi. -i szt, kor. 16.— C szt.
kur. HO.— 12 śzt. kor. Ei7.— z umbrą do 
iam|>ki nocnei kor. f .— za zaliczką. Zastępcy, 

odsprzedający wszedz e poszukiwani.
JUi8?r,'Wątj . frzpdsiĘb orstwo „In m 1 dla pat. wyraiazlfis# 

Y lt t d e ń  V., W ie d e n e r  Ila u p is tia sa c  164.

b a l s a m

iHein snbterBaisamgaś id1 fitóiitosal-icoUinhadan
i.Tłierry tn PregradaŁiI ■shłkiA-Sstirtr-na.'0

— Prawnie chronione. —
Jedynie prawdziwy z znakiem 
tieb ron nym  n jv h r . Z ak on n icę .
Działa niezawodnie we wszystkich 
zasłabnięciach organów respiracyj- 
nych, knszlu, wymiotach, chryp
kach. katarach kttaai, cierpieniach 
płuc, kurczach żołądkowych, za
paleniach wszystkich wewnętrz
nych organów, braku apetytu, nie
strawności zatwardzemach etc. — 
Zewnętrznie we wszystkich słabo- 
caeh ust, bólu zębów, ranach z 

powodu ognia, strzykania człon
ków, wyrzutach, spiec, iriflueueyi 
etc. 12 małych lub 6 podwójnych 
butelek, albo też 1 duża speeyalna 

butelka famtl jna U uron 5.
g  Aptekarza A. Tlihrry jodynie prawdziwa

m a ś ć  e e n t y f o l i c w a
^  jako nadspodziewany, niezawodny i niedościgniony śro

dek leczniczy wo waz\stkich zastarzałych także ranach 
rakowatych, wrzodach, zranieniach, zapaleniach, złych 
nojf»"b 'ycesaoh, usuwa obce ciała, Topieniach, przy
czynia się pa największej części do zapobieżenia bole- 

<i operacyi. 2 słoiki b orvn  3 .Ctt. 
Zamówienia adresować: 15—20

Apteka po3 Aniołem Stróżem jt. Chicrry
286 w Prrprada obok Uoliitsch,

H
3m
K
W
sC
*
»
38
►
er
►
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„D o A m e r y k i
K a n a d y ,  A r g e n t y n y  i B r a z y l i i  w ysyła 
najtańszą  i  n a jk ró tszą  drogą koncesyonow ane

Biuro podróży Jadwigi Kronheioiowej w Trzebini.
260 Poczta I telegraf w miejscu. — Telefon Nr 10. 16 -  22

Kto się chce przyjem nie i 
pożytecznie zabaw ić, n ie 
chaj kupi sobie praw dziwy

francuski

Ż; ,a ! h e f o n
k tó ry  g ra  jak  praw dziw a ork iestra , śpie
w a i mówi w yraźnie i głośno jak  żywy 
człowiek. A paraty  od Koron 45. P łyty  
dw ustronne po Kor. 2.50 i 4 50. Pieśni 
ludowe, narodow e. Obfite źródło docho
dów dla C z y t e l ń  ,  IC o le k  i G o s p ó d .

g g g r  Żądajcie cenników darmo i opłatnie. ~%Q

S .  G r u d z i ń s k i  i  T .  B e r g e r

K r a k ó w ,  S z e w s k a  1 0 .
—- Naprawy we własnej pracowni. Ceny niskie. —-
838 J
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Przed użyciem. P** użycia.

(332) Takie cudowne dział urin wyarieru
p rep arat

o i a ~ D u l t z
n ajlep szy  p ok arm  n atu ry  d la  m ó zg u  i  n erw ó w

U sp osob ien ie  m yśli, czyn n ośc i i Każde p oru szen ie  ciała, są za leż n e  
od m ózgu .

Z niechecerPe. b ó l g ło w y  zn u żen ie , w y czerp a n ie  sił, osłabienie 
n erw ó w  i ogó ln e  w yczerp an ie  organ izm u  s,. ozn ak am i b rak u  sił do  
życia . K to ch ce s :ę czuć za w sze  zd row y, rzez ki z  sw o b o d n ą  m yślą , 
zi row ym  rozum em  i s iln ą  ./oią. k to  ch ce  w  pra 3y i  zajęci. n a leź ć  
p rzyjem n ość, n iech  za ż y w a  K ola-D ultz. J e s t  on n a tu r° Inyin p ok arm em  
dla n erw ów  i m ózgu , ró w n o cześn ie  p op raw ia jącym  i d m ła d z e ą  ym  
k rew  a  u d ziela jąc s iły i ży c ia  d z ia ła  sk u teczn ie  n a  k a żd y  organ  c ia ła  

K ola-D ultz

d a j e  o c h o t ę  d o  ś ^ c i a  i  s i ł ę  d m t a r J a ,
a  rów n ież u czu cie m łodości w raz 7e zd row iem  i s iłę  czynu , które ręczą  
za  sk u teczn o ść  i szczęśc ie  w  p rzedsięw zięciach .

P roszę u żyw ać jakiś c'.as K oia-D iiitz  ccdzier.u ie  a w zm o cn i on  
nerw y, usun ie Każdą s ła b o ść  a jego  d zia ła n ie  sp ra w ia ć  b ęd zie  p o czu c ie  
p ełn y ch  s ił i zd -ow ia .

Kola jes*. p o lec a n y  przez lek arsk ie  p o w ..g  ca tego  św ia ta
i u ży w a n y  w  szp ita lach  is a n a tc ija c h  d ia  ch orych  n erw ow o.

Proszę żądać Kola-Dultz darmo!
u a ję  Więc k ażd em u  sp o so b n o ść  w zm ocn ien ia  j°g o  n e iw o w  P roszę  

n a p isa ć  do m n ie k a rtk ę  p o czto w ą , z p od an iem  doi ła d n eg o  a śr tsu  a  
p rześlę  N atych m iast < tnr.no i o p ł a u i i e  d aw k ę K o'a-D ultz zu p ełn ie  w y -  
itarczającą do ro zp o zn an ia  jej sK utecznego d zia łan ia  i cu d ow n ej siły .

W ed łu g  u zn a n ia  m ożn a w ięcej zam ów ić. P ro szę  p isa ć  n a ty c h 
m ia st, ab y  n ie  zap om nieć.
S k ład  g łó w n y : i iu h s .  O u ltz , B u d a p e sz t  V II, J b t .  501 . T a o a k g a sse  2Ł,

:-os.y I
na sp ła ty  miesięczne. I

L o s y t i i r e c ł i e4# f r3i i y w p  I
losować rooznie */,, */,, I

V, i G.tłwne w y g .a "0

400.0C)0
l—j-t g wffir

komu.
Na spłaty m esięczn. po SUor.

Losy 3%  Z ak ład u  K r o i  1 es*
4 losowania rocznie r'iSm 
18/» i 15. Główna wygrana

9 0 .0 0 0
koron,

Na spłaty miosięcz po 10śojg 
Prawo gry po ziożenin 1 raty 
Poleca: K a n to r  w y m ia n y  
„M er Ku ry •* Itr. Ebensehtitz 

w Krakowie, Rynek gti 6.

n

n aj r e a ln ie js z y  ś r o d e k  p r z e c iw
Janomonthol jest od 
lat wielu “tosi/wany 
w szpitalach pubiiez- 

. nych i doroaoh pry
watnych, a tysiące le- 
sarzy uznało ten śro
dek z ł  doskonały 1 — 
Wystrzegać się bozwur- I 
tosciowyćh lais' fi atów t

X
Ischias .Gdzie inne środki rp-A T A K O n  P E D A G R Y C Z N Y M ,

R E U M A T Y Z M O W I  M I Ę S  Ml 
R E U M A T Y Z M O W I  S T  W OW  

N E R W O B Ó L O M  i B O L C M  K R Z Y Z O W  
M I G R E N I E ,  K Ł U C I U  W B O K A C H  

O B R Z M I E N I O M , P O R A Ż E N I O M
wedle pjlcceń lekarskich,

Sprzedaż jedyni® w słoikach po cenie 1.40 i 5 K, — Bo nabycia we wszystkich apte
kach i arogery achI Główny skład wysyłk iwy i fal ryk?: B u g . 15.n4u.an. w lla ilu m  alu
W ielk im . — Po nadesłaniu l.b5 koron wysyła się próbny słoik — opłafnia -'0 ccony

rapeutyczne nie odnoszą 
skntkn — tam Sauo- 
monthol jest niezbę- 

-m l — Tak orzekli 
n-jwybituiej izi leka- 

i pisma lekarskie.

386

Lmontho 
,  Jnsml 
1 najwyl 

ze i ]

■ ’  my!
nie zamienię mego mydlą o i  < * 
czasu iak ubywam B r r ; .  J * 
m a n n a  mydła mlóozno-li- 
liowego z konkietr od firmy 
l le r g m a iu ia  i Sp. z Tet- 
sch n n. łabą punie w u  <f. 
mydło to je Ą najskutooaniej- 
szem >a pi®g> a wszystk eh 
mydeł n edytynalnycb, jaVo- 
tfż do pielęgnowania pięknej, 
gładkiej i delikatnej cery.

£  Po bO hal. do nahysia we 
w wszystk cii sp ekach. droge- 
J  r. " :i  i' V.ł- fóęn perfnTi itp.
V dr ÓV'C ĆĆĆ4444444#

F. Famm
Ivrt ków, Z ie ieuu  2

li p o le c a  16 52
ni > k r .  r e m o  t« » r  

z portretem Ko
ściuszki, Mio ’ 
kicwicza lub a 
godłem peisk^ 
bardzo dobr.a 
idący, ns i i ą  
wyregulowany, 
kflir. 8.90 

Harmonika 
z 8 klawisza
mi pięknie wy-, 
kcjiana k. 2.99

w dużym tur
ni acie z 10 
klawiszami 

i 2reiest.rami 
kur. 7, z 3 
rejestrami 
klawisze z 

perłowej ma
sy k. 9.60, Np żndanie t. ji yłatn 
darmo i opłatnie katalog tustrow. 
zegarów, zegarków, wyrobów m- 
bilerskiob, cbitisk. srebra, przy bo
rów naizęlzi z"z« rmistrzowskiołr 
owatów muzycznych.
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« f ó z e f  C r o r e c k i ,
premiowana Fabryka Siatek, Mebli, Konstrukcji 
żelaznych i Wyrobów Ornamentalnych Kutych

w  K ra k o w ie , tilica  św , W aw rzyń ca  l. 26  
poleca po najtańszych cenach. Wszelkie siatki, służące do 
ogrodzeń, ochron raf. betonów, materyalów sprężynowych itp 
— Meble żelazne i mosiężne do n r z ą g z c u  s z p ita li ,  k lin ik ,  
In tern a tó w  i « gro^ ow . — Konsirukcyi dachów, schodów 
żelaznych w różnych systemach, pawilonów, werand, markiz, 
okien, bram i portfeli. Wyroby artystyczne z żelaza, miedzi 
I bronzu. jak kraty, balustrady, ogrodzieńce, krzyże, świe
czniki, latarnie kandelabry itp — D ru t k o lc z a sty  I wzd<)* 
(ochrany d o  r a to w a n ia  h id ia .  409—2—13

Adres listów i telegramów wyraźnie:
J ó z e f  G ó r e c k i ,  K r a k ó w . — Telefon 277.

tm. c. i k. kapitana audytora (sędzia wojskowy) 310
Józefa jtftarłusiewicza v  Krakowie ni ZwieraymMa 125.

M ow ę o d p a d k i s k ó r
źołte i czarne, także skór na podeszwy 
©kolo 20 000 kilogram, tanio do sprzedania. 

=  Telefon 13057. =====
A. Winter, Wiedeń,

4? 5 XVII Lacknergasse 22.

Jfajzdrowszym napojem
są znane w  całym świecie, wolne od alkoholu

JWarsznerowe szumiące lemouiaóowe bonbony
(smaku malinowego, cytrynowego, jagodowego, czere- 
szniowego i t. z ,.marinkovó‘j  ku sporządzaniu znako

mitego orzeźwiającego, bezalkoholowego napoju.

Jedynie 
prawdziwo 

z tym

ochronnym
znaczkiem

.ó: Jedynie 
prawdziwe 

z tym

ochronnym
znaczkiem

Wszędzie do nabycia, gdzie są afisze z ochronnym 
znaczkiem, k tó ry m  za o p a trzo n y  .jest t a k ie  k ażd y  
p o szczeg ó ln y  buubun. — Roczny wyrób CO mil. 
sztuk. — Ł u -s ln  perfumnje oddech. H ln ir o n , naj
znakomitsza łakótka nowoczesna. B u u c h e e s  h Ł A  

P e p p e r m in t-Ł o z e u g e s . — Wszelkie ro
dzaje m leczn y ch  c z ek o la d , do gotowania i tafcót- 

kowych, pierwszorzędnej jakości najtaniej poleca:
P ierw sza  czeska akcy jna  spółka ku  
fabrykacyf ory ettlalnyeli cnkrdw i 
czekolady na h r lil. Tinoliradecii ad  
420 Praga, dawniej 2 —10

A .  M A R Ś N E R ,
Składy: W  P r a d z e :  Perdinandova tmla (Platyz), 
Vackiavske nimSsti (proti Primasutn). — W ie d e ń : VI. 

Ttieobaldgasse 4.

Polskie i żydowskie 
p łyty io  gramofonów,

pierwszorzędnej jakości 
za K. 2.40 za szt. zupeł
nie nowe do sprzedania 
z  powodu uprzątnięcia.
A . MACHSNEK i S Y N O W IE ,
Wiedeń XVII Grtliebgasse5.

Ja  jfSntia Csillag
z  moimi 135 centym etrów  diugiemi oibrzym iem i włosam i 
L o re ie y , dostałam je po 14  mieslęcznem użyciu p rze * 
le n n ie  w ynalezionej pom ady. Uznano j ą  za jedyny 
środek przeciw w ypadaniu włosów, w zm o żtn łn  w zrostn 
tychże, wzmocnieniu skóry owłosionej, wywołuje 
u Pa nAw  pełny silny za ro s t b ro d y i użycza już po krót- 
kiem użyciu tak w łosom  na głowie jakoteż na b ro d zie  
naturalnego połysku i obfitości i chroni przed .p rze d * 
w czesn ą  siw izną aż do najpóźniejszego wieku. Żaden 
inny środek nie posiada tyle materyi odżywczej dla 
włosów co pomada Csillag, która zupełnie słusznie 
zdobyła sobie światową sławę, gdyż Panie i Panowie 
j u ż  po użyciu pierwszego słoika pomady osiągają 
najlepszy skutek, ponieważ już po kilku dniach 
■włosy nie wypadają a nowe rosną.

Cena słoika 2 K , 4  K , 6 K , I 10 K. Po c zto w e  p rze * 
i y ł k i  codziennie po nadesłaniu należytości, albo z a  z a *  
j ic z k ą  n a  cały świat z mojej fabryki, dokąd nad- 
pyład zamówienia.

Anna Csillag, W ien 1, K oklm arkt 11

Ł o te ry a
Tsw. „Ochrona Niem owląt *.

Główne wygr.no:

2.
koron w gotówce, 7172 wygr

Cena losu I korona.
6 losów tylko 5 1/, korony, 

11 losów tylko 10 koron.'
Poleca:

Kontor wymiany Jwkur"
Braci Eóenschiitz 

w Krakowie, Rynek g ł. 5.

Cscylaeya 4'2
młyna wodnego
z pięknym ogrodem owocowym, 
na mlewo włościańskie przy szo
sie i  atacyi w B ień ezycach  7 
kilometrów od Krakowa, odbę
dzie się 29-go kw ietnia br. 
o godz in ie  10-tej ra n o  w 
Sądzie powiatowym w K ra
kowie u l. św. Jan a  I piętro 
Nr. 34, cena oszacowana 
1*688 koron w adyam  po
trzebne 1360  koron, l —2
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DOBRY APETYT! Zdnmy ulądu : vuamy a żadnego gnieceniu żofąuka, ładnych 
boleści, odkąd niy ”~ny przeczyszczających pigułek raba i bamwycłi 

Fe]Jera z marką „Elsapillen((. Mówimy wam z doświadczania, Bprobujcie takowych także, o o tbg i ijąf 
stolec, ułatwiają trawienie 6 pudełek fra..ko 4 Kor. W1 twńruą jest tylko aptekarz E. V. F e 11 er

w -Stubicy, Elsaplatz nr. l'#8, K ro a c ra

Pioszę wszędzie żądaś 
pasty  do obuwia 39i

^ U a w e P
Jedyna nąjlepsza polska pa. 
jt£ w< wszystkich hanciacU 
dc nabycia Od9pr*euaJ%* 
cy n -inaczny opust.

B i u r o  z a m ó w i e t S i

Stanisław Tarnawski
K S f B O W ,

ulica Sławkowska ur. 1&

J e ż e l i  b s z l e d e ,
jeżeli jesteście zachrypnięci, jeżeli ciężko od
dychacie, jeżeli pocicie się w  nocy. jeżeli je
steście zafleginieui zakatarzeni, jeżeli ból w

piersiach czirecie, to dowodzi, ź e śc e  się prze' 
ziębili lub n »b ■ ł w i 1 i uiflaeuey, jednak sym 
ptomy te mogą mieć także poważniejsze zna
czenie. Przeto poleca się najusilniej zapofciej 
g-anie dalszemu rozwojowi choroby Do tego  
celu wychwalany jest, polecany przez w ielu le
karzy środek domowy, O rkeny^  IlDótl lip o 
w y  (syrop). Próbna fllaszka Orkeny'a mi idu 
lipowego (syropu) kosztuje 3 K , duża flaszka 
5 K. 3 flaszki za 15 K. franko w ysyła za 
zaliczką tylko apteka „pod Apostołem", w Bu
dapeszcie, József — korut 64. Dopot 27.

T e le g r a m  z  W ie d n ia l i l
Lila wprowadzenia naszych  zapalniczek  

kifszonliowy ;h „Cas.ir‘‘ postanow iliśm y za
m iast kaśdei innoi reklam y sprzedać 1 5 0 0  
szlnlr ro  ceu ie fabrycznej i  m .in a  je  utrzy
m ać za  następują:e znizone sny:

1 szt. zamiast kor. 3 -  tytko kor. 3 .— 
6 szt. kor. 8 .— 12 szt kor. 14.— 
za zaliczką.

Po wysprzedaży tyrh fabrykatów rekla
mowych podwyższy Bi*} cena zn iwa do no
minalne1. 272 1 . - 2 9

„• asar11 najlepsza zapaluiczka kieszon
kowa w św ecie. Jeano przrciś ,ięcio a na- 
tychin ast i iriatło i ogień! Nigdy ma «a- 

1 w,)dz't — Żadna batorya! — Krzesiwo do 
wymiany dlatego długoletnia trwaioSć!

K u s t r . - w p r s Y e  p r i s i i s f j  o is lw i  „ l l i a n '  d la  p a ^ n t  w y i t ó y f l ,
Wiedeń V., tYiedcjier HaujiUtraose lOl.

Z  r o z p o c z ę t e j  pr?»;2.rc*i PĆLr 
B r z e ś ć  Sir.y p. Sambor stacyr B skowice są 
do sprzedania: r o le ,  ł ą k i ,  l a s  i b u d y n k i
po *ozmaitej cenie. — Tamże na spvzedaż oso
bny f o l w a r k  214  m o r d o w y  m  cenę 130000 
Kor. ze zasiewami ozimemi, orką zimową i od
sypem do zasiewu jarego. Zgłoszenia przyj
muje sam właściciel FęJ.ajks P a s s ą - “ 
Br^e^CjiailłY  poczla Uąitiu-uwice* 347

D ajem y sfate zatrudnienie 355
p-zez pracę na nowo opatentowanych płaskich ma
szynach do plecenia każdemu bez wyjątku a wiek, 
pleć lub oddalenie nie są przeszkodą. Dzienny do
chód od Kor. 2 ao 4 i więcej w miarę udoskonalenia* 

Pisemnyca wyjaśnień udziela:
„5an  o io n  ®c“  krajowe przedsiębiorstwo Wf  
rabów trykotowych we Lwowie, ul. Zugmuntowska 9.

N au k a  b ezp ła tn a  we L w ow ie i n a  p row incy-. -» 
W arunki tak  d ogod n e Jak n igd zie!

y  w t t
h rfr» śfti ittk irfft iiltft ifft śfi A  A t \  ki r_- J >i_4

1 Marka ochronna: „Kotwica*4

Liniment- Capsici como
Kastąpicnie

Kotwiszhsgo Fais-Ezpsllcni
jest pow :ochrn'e znane iako wyśmienite, bóle uśnrerzające 
i odciągające mcier^iiie w zaziąbier ach ifd.; do nabyc-a
we wszystkich prawie aptekach po cenie 80 hal, ¥  1.40 
i 2 K. Przy kupnie tego ws .^dzie ulubionego środka domo
wego trzeba przyjmować tylko butelki oryginalne w pudeł
kach z naszą ochronną marką „Kotwicą , wtenczas jesteśmy 

pewni, że otrzymabSmy preparat oryginalny.
apteka Dr. Ficlifera pod „Złotym Lwejn"

W P r a d z e , uliea Klźbiety No 5 no wy

»  - » 3 i ' 4 P - A > f 5

♦

Ł y r * 4 - u o w « e r y .
Najlepszego uznania fa- Czyści ilo rowerów i ar-
brykat. Kied śc gnionej — P*— lykuty sa .a w o . Ze
jnkrści i wyposażenia. gary. Moń, muzyki*

mowane złotym me- maszyny do szycia, sta-
aalem % 2 ietn ą gwa- *■ fyp \źfj]\y  mwe i skórzane towary 
rauoyą pollu' co..nika -  luksusowe.
Wyborny materyał czystej roboty, bardzo lekki bieg 

Dą zaletą L / r a -  R o w e r ó w
Otrzymać takowe m«żna ?8Sr t..i nc o<l «!»  'D l  

przez Ausiryackit Filie.
Najniższe cen -. Z h step cj p - s i L l i a t  n ł.

C. k. Poezi mistrz M. Junger w St donosi: Pański fabrykat
i,ov.szccho.o są  podcina Prawdziwie polziwiaó się bł*s\ łe  fa-
brika taki So. utnie zbudowany, wszy-tk m w , [nagan o u nowożytnym 
odpowiadująoy. lekki r.ifgnąiy kołowieo za rzoczywś io :i ssą ceną 
w św et t i g . wy  liosriic/. i m iżo
£yra-Ja'irra -\fcrkt fe t  aan KlaisO i prtnzlaa *1?%*
Ż ^ iać p io a .i , b e ip ta lu .g o  p ivyaL n ia  m o,ogo wapaoią. ego sataiogu .



K uprjrie u Oi r z e ś c  ja n l
Nowy zegarek

pozłacany z werkiem takim 
jak „Om iga', płaski bardzo 
ładny, ze „re mym cyfer
blatem ........................K. 5 50
Amerykan, Roskopf „ 3 60

Szwaj jarski Eoskopf................................. 4.—
Szwajcarski z podwójną kop. . . „ 6.— 
Oryginalny Omega srebrny . . . „ 26 — 
Budzik niklowy 19 cm. wysoki . . „ 2.60 
Budzik z dzwonkiem wieżowym . „ 3,60 
W ysyłka aa zaliczką lub za poprzedniem  n a 

desłaniem  pieni idzy.
H . W O J A S

404 K r a k ó w , fach pocztowy.

Organista
kawaler, byty uczeń konserwa- 
toryum krakowskiego z ukoń
czonym kn.sem  handlowym w 
Czer.i^howie poszukuje posady

Oferty do Redakcji ,t łAWDY".

M o c z e n i e  w  w  ' u .
Natychmiastowa odz w, czajenie 
zapewnione Qb,aśnier ia bez
płatne. Podać w iek i płećl Świe
tne pism. dziękczyń le. 1 ole 
185 cenią lekarskie. 14—16

In a  y u t t  „S ^JS IT A S *  
YELBT&G, P 79. BAW ARTA.

. _ r
s n e  p i e n e

5 kflo; nowe 
aarte 9.60, lepsze 12 k.; biate 
miękkości jdrednńik- darte 
18 — 24 k. śnieżno-białe mięk
kości ediedońskiego darte 
30—3fi koron. Rozsyłki pła
tna za pobraniem. Zamiana 
lub z w o t  dozwo ony za 
opłatą portr. 3 9 6 -2 —16 
Be nedykt L ichsel, Lobes 311 
poozta Pilsen v« Czechach.

W D A

S A J A A M ^
i opłacony w ysyła swój bogato ilustrowany 
cennik segarków, i wyrobów złotniczych 

które jak naitaniej poleca:

Er.1iL G O L O W A 3 S E R , Eti-aMz,
428 ulica Grodzka nr. 58, P. i—12

1 0 0 0 U
szczepów drzew owocewych
piennych z koroną wychodowanych w klima
cie górskim 333

płonie, śliwy, miie wiśse i grusze
po cenach bardzo przystępnych poleca

Powietnwe zakład sadowniczy w  Linanew y.

Naczelny redaktor: X M K ąd z i o ł a .  —̂ Od-
pcwiedzialnj redaktor: S t e f a n  S c h w e i c h l e r
Czcionkami drikami „Katolika”, spłdki wydawniczej 
z ogr. odp. w Byłomiu-
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